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„Za dwa tygodnie będzie tak, że albo my, albo wy“
idiiie nastroje panowały przed zajściami w Przytyku

RADOM , 9 6. W  toku dalszych ze
znań świadków w procesie o zajścia w  
P rzytyku, świadek A ntoni Posłuszny 
zeznał,
r : < swili dojrzał, jak Frydman
zeznał, iż. w

. do kieszeni i wyjmował
,vr .% v

W ul. W arszawskiej słyszał strzały 
i słyszał jak  ełiłopi mówił.!., że żydzi 
iab iii naszego człowieka.

W  dalszym  ciągu świadek podaje, 
że na dwa tygodnie przed zajściam i 
jed('n z rzeźników żydowskich’ mówił 
m u :

— Dostaliśm y 500 rewolwerów Za 
dwa tygodnie będzie tak, że albo 
albo wy.

^  reszcie^ świadek podaje, że rozmów 
ca jego mówił mu, że życb i otrzym ali 
rew olw ery po w ypadkach w Odrzy
wole i że dadzą sobie radę Jeśli cho
dzi o charakter rozmowy, to była ona 
całkiem poważna. W spom niany rze- 
żnik był u św iadka dwa razy i dwa 
razy o tern mówił.

mv.

Zdemolowane sklepy żydowskie wi
dział świadek dopiero po zabiciu W ie
śniaka. Strzałów było więcej. P rzepu 
szczalnie padło ich kilkadziesiąt. Świn 
dek służył w wojsku i był sierżantem , 
wskutek czego wiedział dobrze, że z 
kulami niem a żartów i dlatego się 
skrył.

N astępuje lista  świadków poszko
dowanych. W szyscy oni otrzym ali lżej 
sze lub poważniejsze uszkodzenia od 
kamieni.

Z of ja  Sikorska podaję że od rana 
zwróciła uwagę na duże podniecenie 
wśród żydów. Bała się, iz dojdzie do 
starcia. K iedy przejeżdżali fu rą  przez 
ul. W arszawską, rzucono na nich ka
mień. W tedy to mąż świadcząc* j ze
szedł z fu ry , wziął kij i oowiedział, że 
się będzie bronił.

WTreszcie świadcząca podaje nie- 
zwykle charakterystyczny szczegół, któ

ry  wywołał liczne komentarze i duże 
u rażenie. Oto kiedy przed kilku dnia
mi była u sądzie do zaprzysiężenia, 
{.odszedł do niej nieznany jo j“osobnik, 
mówiący, iż łui&ywci się M filcnty i po- 
wiedział, że należą mu s ę pieniądze 
u Bandy, a jeżeli Banda m zapadnie w 
sądzie to i jego pieniądze przepadną.

Osobnik ten ofiarował świadkowi 
pieniądze, ażeby nie obciążała Bandy.

Ma.rja.nnn Sobstcl zez iaje, że strza 
ły padły z domu Lejzora Foldebrga.— 
J'oda je  ponadto charakterystyczny 
szczegół, a mianowicie 
twierdzi, że w kilku w ypadkach żydzi 

sami sobie w ybijali szyby.

Kam ienie leciały jak groch. Rzucali 
żydzi na wszystkie stronv, więc od 
tych kandeni także w ybijano okna.

Stanisław  M usiałek rozpoznaje osk. 
bęgę, jako tego, który trzym ał rewol-

Przed dzśsiejszem przemówie- 
min. Kwiatkowskiego

W A R SZA W A , 10. 6. J a k  słychać, 
p. wi ceprem je r  K w iatkow ski w swern 
dzjsiejszem  przem ówieniu zanalizow ać 
m a dotychczasowe w yniki sw ej polity 
ki skarbow ej, poczem przedstaw i z a 
m ierzenia rządu na najbliższą p rze 
szłość.

Zamierzenia te mają iść w kierunku 
wzmożenia produkcji w  oparciu o nie 
naruszony dotychczasowy parytet zło
tego.

Stałość w alu ty  m a być zaakeentow a 
na przez p. w ieeprem jera szczególnie 
silnie.

Jeśli chodzi o ożywienie kon junk tu  
ry gospodarczej, p rzew idu je  się’ w ko 
łach pplitycznych zapowiedź rozszerzę 
nin robót publicznych.

M ają  one być podniesione do wyso 
kości, w yrażającej się kosztem około 
400 m iljonćw  złotych.

uniesiono do parlamentu francuskiego
PARYŻ, 10. (i. Na wczorajszemu po- 

siedzenip rady  m inistrów  zapadła u- 
chwała o wniesieniu do Tzby zapowie
dzianych projektów ustaw o 40 to go
dzinnym  tygodniu pracy, u umowach 
zbiorowych itp. N a temże. posiedzeniu

rady m inistrów  postawiono pro jek t li
stowy przeciwko kum ulacji posad o- 
raz projekt ustaw y o zmni.-jszon.u jto- 
datku od em erytur. Ol a te projekty 
wniesiono do Izbv.

fsśśi

Niepoczytalny morderca teściowej
padł z rozpłataną głową

W  nosy z poniedziałku >a wtorek 
rozegrał się w Rożdzeniu — .Szopieni
cach krw aw y dram at, będący epilo
giem niesnasek w rodzinie K asp rzy 
ków, zam. urzy ul. K rakow skiej 82.

Ofiarą tego zajścia padł 37-łetni 
Józef Kasprzyk, który przed dwoma 
laty zamordował duszą od żelazka swo 
ja  macocho.

Gdy wszystkie silniki przestały działać...
Katastrofa wielkiego samolotu pasażerskiego

SZTO K H O LM , 9. 6. Szwedzki sa 
inolot „L a jp la n a" , spadł dziś w krótce 
po w ystartow aniu  w okolicy Malmoe. 
11 pasażerów i czterech członków zało 

g! odniosło ciężkie obrażenia.
O fiary  k a ta s tro fy  przewieziono na 

tychm iast do szpitala , gdzie pewien ku 
piec am erykański zmarł.

Świadkowie wypadku zgodnie 
stwierdzają że w pewnej chwili przesta 
ły  równocześnie działać wszystkie 4 
silniki samolotu.

P ilo t usiłował lądować na łące, co 
m u się jednak  nie udało i samolot roz 
strzaskał się o dacii budynku.

m

Istotna liczba zab tych i rannych
przy zawaleniu się trybuny w Bukareszcie

Za czyn ten odpowiadał K asprzyk  
przed sądem, k tóry  n a  podstaw ie bada 
n ia  lekarskiego uznał go za n iespełna 
rozumu.

Józef K asprzyk  od tej pory urzą 
dzal często aw an tu ry  i w ybijał szyby 
zarów no szwagrowi Tomaszowi Nawa 
czkowi jak  i sąsiadom.

Tak też i ostatniej nocy nie wiado 
mo czem powodowany Kasprzyk po 
ezął się znowu awanturować i powyhi 
jał u sąsiadów oraz u szwagra szyby.

Niewiadomo dotąd w jak ich  okołiez 
nośaach  szw agier jego Tom asz Nowa 
czek zbudzony w raz z rodziną z głęho 
kiegi snu wybiegł na dwór i jakiem ? 
narzędziem  j gzypuszczalnie siekierą 
rozbił Kasprzykowi głowę kładą * go 

trupem na miejscu.
Zwłoki zabitego zabezpieczono i na 

m iejscu przeprow adza dochodzenia ko 
m isja sądowo - lekarska. N arzędzie 
zbrodni nie zistalo dotąd odnalezione. 
Nowaezek został narazić p rzy trzym a
ny przez policję.

w er w ręce, słyszał także, że żydzi m a 
ją g ranaty  ręczne i karabiny.

W dalszym ciągu przesłuchiwano 
żydów, przew ażnie mieszkańców' dziel
nicy Zachęta.

Jako  pierw szy sta je  p r/ed  sądem 
Lejbuś Rakoez. W idział chłopów bie
gnących od kościoła i bijących szyby. 
Zostawił wóz ze zbożem i uciekł, kry
jąc się na strychu.

tw ierdzi, że osk. Za ry elita wzywał 
chłopów, by wrócili do m iasta bić ży
dów. K iedy wrócił brakowało, mu 
korey zboża.

Szmaja Szm erda podaje, że n ieja
ki Kowalczyk stał przed jego sklepem 
i odwoływał ludzi, me pozwalając im 
kupować u niego. Obciąża swemi ze
znaniam i Zaryehtę, twierdząc, że na
woływał on do rabunków  i ekscesów 
antyżydowskich.

Świadek jako radny był w staro- 
sfwie, prosząc o opiekę nad żydami.

Św. A jdelbaum  tw ierdz;, iż Ozubak 
nawoływał do bicia żydów. Daw id M ar 
guleś utrzym uje, że został uderzony 
laską przez -Tana W ójcika Szymon 
M o)man obciąża Olszewskiego i Pytle 
wskiogo, tudzież W ójcika i K acperskie 
go. Twierdzi, że rabowali oni sklep 
Boim ajla.

Okazuje się, że wielu szczegółów 
świadek nie podał w ś.ledzlwie Wystą. 
pił dopiero z niemi na rozprawie.

Moszek B orensztajn w idział chło
pów jak  usiłowali przewrócić wóz ze 
zbożom i krzyczeli -.l ?'- żydów!:‘. Szcze 
gólnio krzyczał osk. Zarvchta.

Podobnie zeznaje Berek Zajdę, któ- 
rv  °«karża Czubaka o wybicie szvb

Wzrost wy w ozu
w yrobów  hutniczych

K A T O W IC E , 9. 6. T‘A T. Pomimo 
wprowadzenia wkońcu kw ietnia br. re
glam entacji dewizowej wywóz w yro
bów hutniczych zwiększył się z 13.962 
ton w kw ietnip do 21.915 ton w m aju 
tj. o 7.953 ton czyli o 36.29 proc.

Zwiększył się eksport do B u łgarji 
- F in land ji, Tlolandji, Grecji, Niemiec, 

i Syrji. Zm niejszył się natom iast ek
sport do A rgentyny, Chin, Szwecji i

Drugi program reprezentacji 
p o l s k i e j

jszy mecz piłki nożnej, ro
zegrany w Warszawie, pomiędzy wie
deńską ,-Admirą“ i reprezentacją Pol 
ski wygrabi Admira u stosunku 3:1, 
do połowy 2:0.

B U K A R E SZ T , 9. 6. PAT. A gen
cja R ador donosi: P ism a dzisiejsze do
noszą. że rozm iary wczorajszej kata
stro fy  pod wpływem pierwszego wra
żenia i paniki wyolbrzymiono, ponie
waż istotna liczba zabitych wynosi 3 
osoby, a  los stu rannych nie budzi o- 
baw.

W ciągu dzisiejszego południa zna

czna ilość rannych opuści hi szpital. —
Energcznie prowadzone śledztwo 

stw ierdziło, że ilość pubbozności trzy
krotnie przekroczyła pojem ność try 
bun, oraz że trybuny  te były wadliwie 
skonstruowano.

Sąd zatwierdził dziś nakaz areszto 
wania 7-miu architektów, inżynierów i 
przemysłowców budowlanych.

T riu m f K iep u ry  w P ary żu
PARYŻ, 9. li. Pomimo naprężonej 

sytuacji strajkowej i obawy o znalezie 
nie taksówki, sala Opera Comiąue by 
ła wczoraj wypełniona do ostatniego 
miejsca najwytworniejszą publiczno
ścią. Już pogaszono w sali światła, a 
publiczność wciąż oklaskiwała Jana  
Kiepurę. Po ostatnim akcie zmuszony

on był do parokrotnego bisowania. 
Lecz prawdziwy dramat rozegrał się 
denier o na ulicy.

* ubliezność otoczyła wychodzącego 
śp ■ w aka naszego i eto pośrodku ulicy  
wśród ściągających zewsząd tłumów  
Kienura śpiewał dla ludu francuskie
go dla oliey paryskiej.
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PŁACZ NA SALI SĄDOWE]
Oskarżeni wywrotowcy niemieccy osłaniają s ię  zanikiem pamięci

Wczoraj w G-tyni dniu procesu prze
ciwko członkom NSDAB iiyburuu .oz 
począł od przesłuchania przy d' 
zamkniętych Karola Vi która, poczem 
na salę sprowadzono wszystkich osfcar 
żonych i rozpoczęła się rozprawa jaw 
na.

Przesłuchaniu poddanych zostało 
ogółem 30 oskarżonych, a  mianowicie- 
Paweł Białas, Gerhard Slenzel, E ryk 
Goldman, Paweł Patalong Fryderyk 
Stoschek, Hubert Steinke, Franciszek 
Kułessa, Alojzy Wolnik, Józef Eiser- 
man, Karol Lindner, Maksymiljan 
Lensner,Henryk L kocz, Jan  P ijas Wal 
demar Glatz, Wilhelm Paluch, Karol 
Jarczyk, Joachim Moisei. Jefzy Ma
son, Edward Wowra, Gerhard Hirseh, 
Juljusz Lauterhaeh, Wilhelm Dobijas, 
Jerzy Kornas, Józef Raszka, Jan  Ko
nieczny, Józef Jadwiszczok, F ranci
szek Kasperczyk, Emanuel Leschny, 
Teofil Pietrzyk i Jan  Ksol.

Z pośród wczoraj przesłuchanych 
większość oskarżonych nie przyznaje 
się do winy, aczkolwiek w toku śledz
twa została im udowodniona przyna
leżność, względnie bliższy kontakt z 
nielegalną organizacją.

Wielu z pośród oskarżonych tłuma
cza. się, iż nie pam iętają co zeznawali 
w śledztwie, są również i tacy, którzy 
skarżą się na zanik pamięci, spowodo
wanej nieszczęśliwemi wypadkami 
przy pracy, bądź też wstąpienie do N. 
S. Tł. A. B. tłumaczą nieznajomością 
je j celów i oświadczają, że jako pozbfi 
wieni pracy mieli nadzieję uzyskać ją 
za pośrednictwem NSDA P.

Jeden z oskarżonych Edward W o
wra w czasie składania zeznań rozpla

CHftZEŚCIlAŃSKI

V ///////o

W ykonuje reperacje zegar
ków kieszonkowych, chro
nometrów, repetirów, szt'o- 
perów, zegarów wieżowych, 
ściennych, stołowych, anty

ków, kontrolnych, rejestrujących autonia 
tów i elektrycznych oraz liczników tacho
metrów, szybkościomierzy, czujników, 

numeratorów.
W y k o n a n ie  so lid n e  z g w a ra n cja  3-ch 

— le tn ia . —

KRÓTKO I WĘZŁOWA 10.

„Surowe żv d e“
Do słów prem jcra Składkowskiego 

„trzeba zacząć surowe życie" I. K. G. 
dorzuca następujący komentarz:

„Wolno domyślać się, że do tego 
suiowego życia wezwał p. prem jer nie 
chłopów- i robotników, rzuconych od 
lat na pastwę bezgranicznej nędzy, ale 
tych kilka tysięcy, a może nawet kil
kaset wybranych, którzy stanowią 
stałą klientelę warszawskiej ,,Adrji‘‘ i 
innych lokali rozrywkowych.

Tak. tym sferom przydałaby się 
jakaś dłuższa dieta i bardziej spartań 
ski tryb  życia. Niema co obwijać w 
bawełnę, w W arszawie pokazuje się 
pakam i różnych osobników, którym  
powodzenie przewróciło w głowie i 
każe im szaleć... na kredyt. Opowiada 
się o niezapłaconych rachunkach, o 
wystawnych kolacjach, o rozwodach 
oo kw artał, o pijatykach, domach 
schadzek i t. d."

Tak, tak. Porządek trzeba zacząć 
od sw-ego podwórka i stam tąd wy
mieść śmiecie. Panowie w stolicy 
o tern dobrze wiedzą, tylko, że lubią 
kontrolować cudze sumienie a swoim 
nie m ają czasu przyjrzeć się.

Cyk.

kał się i zapewniał trybunał o swej 
niewinności.

O skarżony nic nić pamięta, a w 
aktach śledztwa znajduje się adnota
cja sędziego śledczego, że nie chce on 
zeznawać prawdy. Oskarżony plącząc 
znowu i podając, że jest członkiem 
w.polskich organizacjach mówi dosłow 
nie:
„Codziennie proszą Pana Boga żeby wv 
słuchał mojej niewinności bo jestem 
chrześcijan i nem".

Na pytanie przewodniczącego, czy

mu w czasie, przysięgi zakładano coś 
na rękę odpowiada, .że miał na ręku 
jakąś szmatę, ale.n ie widział jak mu 
ją założyli. W dwa tygodnie po przy
siędze spotkał Maniurę i oświadczył 
mu, że nie chce należeć, wobec- tego ten 
mu odpowiedział:

—- Toż trzym pysk...
Naogół zeznania oskarżonych nie 

przynoszą do sprawy ciekawych mo
mentów', prócz tego. iż niemal wszy
scy przed wejściem w kontakt z N. S. 
1). A. B. byli członkami innych organi-

zacyj niemieckich, jak Yołksbund, 
Yolksbłock, Jimgdeutscbepantei.Eltern 
verein i inne.

Na wniosek prokuratora sąd wy
dał postanowienie o umorzeniu spra
wy oskarżonego Ignacego Slapy, któ
ry, jak to już donosiliśmy w uh. nie
dzielę popełnił samobójstwo. O godz. 
11-ej przewodniczący przerwał rozpra 
wę do środy godz. 9-ta rano.

W dniu dzisiejszym zostaną prze
słuchani pozostali oskarżeni, zaś w pią 
tek trybunał przystąpi do przesłucha
nia świadków w liczbie 1 Mu.

Rewizje i aresztowania Po ?ajśsiach m Lwowie
w aferze ubezpieczeniowej „Feniksa”

WARSZAWA, 9. G. PAT. Na wnio
sek Ministerstwa Skarbu w szczęte zo
stały ostatnio dochodzenia av sprawie 
kompleksu zagadnień związanych z a- 
ferą wiedeńskiego towarzystwa ubez
pieczeniowego „Feniks".

Po zgromadzeniu odpowiednich ma 
terjalów przez prokuraturę warszaw
ską, w - ciągu niedzieli i poniedziałku 
przeprowadzono na terenie Warszawy 
i Krakowa szereg rewizyj w wyniku, 
których znaleziono bogd'y materjał 
obciążający.

W następstwie rewizyj zatrzymany 
został Wilhelm Weksler z W arszawy 
Zenon Bukojemski z W arszawy, Feliks

Gutman, adwokat z Warszawy, Apoli
nary Dowoyno - Sołlohub z W arsza
wy, przyczem ten ostatni zatrzymany 
został w Nowogródku.

Jednocześnie przeprowadzono rewi 
zję w mieszkaniu adwokata Basiora 
w Warszawie. Basler został zatrzym a
ny w Krakowie.

W stosunku do wszystkich zatrzy
manych sędzia śledczy V-go rewiru *a 
stosowa,1 jako środek zapobiegawczy a- 
ręszt. W następstwie rewizyj przepro
wadzonych w Krakowie oprócz Basio
ra, aresztowano m. in. H irszhauta oraz 
Spilla, li. dyrektora oddziału krakow
skiego towarzystwa „Feniks".

LWÓW, 9. G. PAT. W związku z 
zajściami w dniu 16 kwietnia hr. we 
Lwowie odbyła się przed sądem roz
prawa przeciwko 9-ciu uczestnikom 
zajść, oskarżonym o rabowanie skle
pów. W wyniku rozprawy 8-miu oskar
żonych skazano na kary więzienia 6—7 
miesięcy, zaś Hersza Fischera, Rek tę 
Kleinera za targnięcie się na posterun
kowego na dwa i pół roku więzienia.

BOLACH
GŁOWY
PROSZKI OLA

OOROSLVCH
Z Ł  Z N A K IE M  P A B B Y C Z N Y M  •Z! OLKA

Przebieg krwawych zajść w Toruniu
Zajścia te poprzedziły nie mniej burzliwe wystąpienia w Chełmie na Pomorzu

Wczoraj donieśliśmy o krwawych 
zajściach w Toruniu, gdzie doszło do 
starcia pomiędzy strajkującym i na ro 
botach publicznych a policją.

Wczorajsza „Gazeta Polska" pisze 
o zajściach następująco:

W  poniedziałek na Chelmińskiern 
przedmieściu w Toruniu odbyło się ze 
branie około 1.500 bezrobotnych na któ 
rem domagano się 6-godzinnej pracy 
codziennej dla wszystkich bezrobot
nych z Torunia. Zebrani wyłonili dele 
gację, która udała się do wicewojewody. 
Szczepańskiego. Delegacja po odbyciu 
konferencji z wicewojewodą oświad
czyła zebranym, że wszyscy bezrobot

ni zostaną zatrudnieni, że zostaną pod 
wyższone zarobki kobiet i że p. woje
woda rozpatrzy memorjal w sprawie 
likwidacji bezrobocia. Zgromadzeni 
przyjęli to oświadczenie do wiadomo 
ści i poczęli się rozchodzić.

Jedynie gnipa niezadowolonych, 
złożona z około 31)11 osób udała się w 
kierunku województwa, manifestan
tom zagrodził drogę oddział policji.

Z tłumu posypały się wówczas na 
policję cegły i kamienie oraz padło 
kiiku strzałów rewolwerowych.

Policjanci w obronie własnej poczę 
li strzelać.

W czasie strzelaniny został zabity

Żydzi wracają do Mińska Mazowieckiego
Na murach domów rozplakatowano 

odezwy starosty i burm istrza, nawołu
jące do spokoju i ostrzegające, iż każda 
próba wywołania zamieszania spotka 
się z suraw ą karą.

Po ulicach krążą wzmocnione patro 
lo policyjne.

WARSZAW A, 9. 6. Żydzi, którzy 
po zamordowaniu wachmistrza B uja 
ka i po rozruchach opuścili Mińsk Ma 
zowiocki, wracają obecnie do tego min 
sta. P rasa  żydowska zapowiada, że 
m ają być w Mińsku otwarte wszystkie 
sklepy żydowskie.

Krwawa bijatyka weselna
w której udział brało... przeszło 100 osób

CZĘSTOCHOW A, 9. 6. Wieś Za 
wisna pod Częstochową słynie z wo
jowniczego usposobienia mieszkańców. 
Ostatnio była ona terenem krwawej 
bijatyki,
w której udział brało przeszło 10® osób

Jeden z gospodarzy J . Szwedzińsld 
wydawał za mąż swą 19-letnią córkę. 
Podczas zabawy tanecznej do domu 
Sz Wodzińskiego przybyła grupa niepio 
szonyeh gości. Gdy gospodarz chciał

się ich pozbyć, wszczęto krwawą bija 
tykę. Dziesiątki wyrostków, uzbrojo
nych vv kije i kamienie, pośpieszyło 
na odsiecz walczącej grupie nieproszo 
nyoh gości.

W całej wsi słychać było bojowe o- 
krzyki i żałosne jęki rannych.

Ciężko poturbowani zostali: Jari
Kopacz, W alenty Sosnowski, Józef 
Kowalik, Kazimierz Sitek i inni.

sekretarz Związków Zawodowych % 
Bydgoszczy Ju l jon Nowicki; padło też 
trzech rannych. M anifestanci rozpro
szyli się. W szpitalu jeden z rannych 
zmarł. “

Wczorajszy „Dziennik Bydgoski" 
donosi, że zajścia w Toruniu poprze
dziły- demonstracje bezrobotnych w 
Chełmie, a  mianowicie:

W ubiegłą sobotę, w godzinach 
rannych Chełmno było świadkiem przy  
krycli zajść pomiędzy strajkującym i 
bezrobotnymi i ich rodzinami a policją 
Mianowicie bezrobotni nie zadowoleni 
z wyniku odbytej konferencji z p. sta  
rosłą Białym —na tem at uwzględnię 
nia i pr-tulatów przez nich wysuniętych 
urządzili demonstracyjny pochód, któ
ry zebrawszy się na placu około p. 
Kasztelana w sobotę, dnia G. G. br., ci 
godz. 8 rano. udał się tłumnie w kied 
runku sali „Dworu Nadwiślańskiego".

Na teł sali w obecności licznej rz«* 
szy bezrobotnych i ich rodzin, zagaił 
inform acyjne zebranie przywódca ze 
branych Filipski ze Świeeia. Po chwi 
li zjawił się na zehraniiu silny oddział 
policji z koni. Polakowskim na czele, 
które zawezwał zebranych do rozejL-’a 
się. Gdy zebrani bezrobotni nie dali 
posłuch temu wezwaniu, policja użyła 
bomb łzawiących. W trakcie zamiesza 
nia
doszło do starcia pomiędzy bezrobotny 
mi a policją, wskutek czego zostało 
ciężko i lżej ranionych około 15 osób.

Policja zdołała w krótkim czasie 
opanować sytuację. Zawezwane pogoio 
wie ratunkowe zawiozło rannych do 
Szpitala Powiatowego.

Władze śledcze przeprowadzają e- 
nergiczne d och odzenia.

W chwilach klęski--chroni--ratuje...
Wszyscy do szeregów P. C. K.
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O wcześniejszy start
Mówiąc o bezrobociu i liczbie 

bezrobotnych, nie wolno zapominać 
o tych licznych rzeszach bezrobot
nych, k tóre wogóle nie m iały jesz- 
isze sposobności pracować. Roczny 
wysoki p rzyrost ludności powiększa 
bardzo pokaźnie zastępy ludzi bez 
zajęcia.

Czyż trzeba wskazywać na sku t
ki tego stanu  rzeczy —  mówić o 
wzroście przestępczości, obniżeniu 
się poziomu m oralnego i zdrow ot' 
nego, cytować cyfry , ilustru jące  
gw ałtow ny przyrost gruźlików , 
wzrost śmiertelności wśród n ie le t; 
nich itd. itd .f Czyż dowodzić jeszcze 
trzeba, jak  ten stan  rzeczy w pły
wać musi na m alenie naszej siły  
obronnej i upadek zdolności ekspan
sji ?

R ozpatrując zagadnienie zatrud  
nienia młodzieży, w ysuw ające się 
w problemie bezrobocia wogóle na 
czołowe miejsce, p ragniem y chwilę 
uwagi poświęcić spraw ie młodzieży 
inteligenckiej.

Niepodobna nie widzieć, że s ta r t 
źye/owy zaczyna młodzież z bardzo 
niskiego poziomu, a aw ans społecz
ny odbywa się w bardzo powolnem 
tempie- Naszem życiem społecznem, 
a zwłaszcza gospodarczem kierują 
w ogrom nej przewadze ludzie raczej 
starzy. Polak  poniżej 50 ła t życiu 
odgryw a znacznie skrom niejszą ro
lę, niż anglik , włoeh, niemiee, ame
rykan in.

A przecież w naszych w aru n 
kach i przy tych zadaniach, jakie 
przed Polską stoją, w ydaje się wska* 
rana rzeczą, by funkcje kierownicze 
powierzać raczej młodym ludziom. 
Polska w ym aga silnego tempa roz* 
wojowego, w ym aga cech dynam icz
nych. U derza w oczy zwłaszcza ta  
potrzeba w łaśnie w dziedzinie gospo 
darczej, gdzie coraz częściej p rzy 
chodzi skonstatow ać objaw y b ie r
ności, brak  ekspansywnośei, odw a
gi, brak zdolności ryzyka. Wynikiem
tego — chorobliwe praw ie tenden
cje kartelizacyjne i zasłanianie się
praw am i nabytem i oraz rezygnacja 
z praw  do nabycia. Gospodarstwo 
polskie potrzebuje cech młodości —  
ponieważ ich ma mało, a jedno

cześnie musi ich mieć możliwie 
wiele.

M amy w Polsce więcej, niż w 
innych państwach, ludzi poniżej 20 
la t życia, którzy — jeśli chodzi o 
pracowników umysłowych — weho 
dzą dopiero w czynne życie, n a to 
m iast m niej niż gdzieindziej ludzi 
powyżej 50 łat. Istnieje więc ilo 
ściowa przewaga młodszych nad 
starszym i. Możnaby stąd wysnuć 
wniosek, że dlatego właśnie należy 
ten w ybujały potencjał hamować, 
oddając kierownictwo w ręce s ta r 
szych. Ale przypom nijm y poprzed
nie nasze uwagi o konieczności u- 
sunięeia z gospodarstwa cech bier
ności i zastąpienia ich cechami d y  
namieznemi. W ydaje się, a stw ier
dzić to nietrudno, że oddawanie 
przew agi organizacyjnej nielicznym  
starszym  nad licznymi m łodymi, 
wywołuje nie harm onijne uzupeł

nienie się elementów młodości i od
w agi ryzyka zrównoważeniem i roz 
w agą —  lecz odw rotnie —  przeciw
staw iania się ich sobie, a  więe stan  
nieufności, niechęci, szarpaniny. 
Przyzna jm y, że m etody pracy  przed 
siębiorstw —  i wiek ich kierow ni
ków pozostają ze sobą w jakim ś 
związku funkcjonalnym , u trw a la 
jącym  obydwa zjawiska. M etody 
te jakoś nie znam ionują rozwoju, co 
wywołuje krytycyzm , n iecierp li
wość i zupełną niew iarę młodych.

Nie w ydaje się praw dopodolr 
nem, by zm iana nastąp ić m ogła w 
drodze sam oczynnej ewolucji. Prze
widywać należy raczej zaostrzenie 
się niepożądanych skutków  obecne
go stanu  aż do czasu, gdy  jakieś 
czynniki niesamoczynne i ni rew olu
cyjne wywrócą do góry  nogam i ten 
b rak  równowagi.

Oczywiście proces taki dla go-

LOS kupiony u KAFTALA
staje się P A SZ P O R T E M  w krainę szczęścia i dobrobytu. 

Świadczy o tern najlepiej wielka ilość wygranych, jakie stale tam
padają.

KAFTALA „. dwa razy

Zł.M I L J O N
w 2G-ej 1 31-ej Loterji.

W obec zbliżającego się ciągnienia 1-ej klasy, które 
rozpocznie się już dnia 18 I ) .  ITł., radzimy po
spieszyć się z kupnem losu w szczęśliwej kolekturze

K A F T A L A
Katowice, ul. św. Jana 16.

Listowne zamówienia załatwiamy odwrotnie.

E i d a P J * !  . .  , Erdalm

Konto P. K. O. 004.761.

Pasta do obuwicą
Pasta do podfóg

P-fun Ho m etab

Wielka afera łapówkowa
wykryta w Slow. właścicieli przedsiębiorstw samochodowych

W Warszawie wykryta została skan 
daliczna i zataczająca bardzo szerokie 
kręgi afera łapówkowa przy udziela
niu koncesji na prowadzenie przed
siębiorstw autobusowych. Centrala 
łapowników mieściła się w związku 
stowarzyszeń właścicieli przedsię
biorstw samochodowych w Warszawie.

Fimkejonarjusze związku pozosta
wali w kontakcie z urzędnikami w 
Ministerstwie Komunikacji oraz wy
działów drogowych w kilku urzędach 
wojewódzkich. Uzyskanie koccsji na 
prowadzenie przedsiębiorstwa autobu
sowego kosztowało zależnie od docho
dowości linji 8—311 tysięcy złotych.

Na ślad skandalicznej korupcji na
trafiono w Łodzi, gdzie uwięziony zo
stał prezes wojewódzkiego związku 
właścicieli p rzeds:ębiorstw  samocho
dowych, Franciszek  Szóstkiewicz oraz 
kilku jego wspólników. Zeznania łódz
kich aresztowanych wskazywały na 
(Warszawę, jako na centralne siedlisko 
aferzystów koncesyjnych.

Pr«ed kilku dniami cywilna i umun 
durowana policja kryminalna prze

prowadziła rewizję w lokalu związku
fPo>vnrzvszeń właścicieli przedsę-

hmrnm jasnowidz WOiOTH
mistrz miądayn. instytutu 
Wiedzy tajemnej, uznany 
jako wszechświatowej sła
wy fenomen, przy pomocy 
Medjum „TAMHRY‘‘ które 
jest nieomylne daje w tran
sie jasne odpowiedzi we 
wszelkich zawikłanyeh kwe 
stjach. Widzi na odległość.
Daje możność zdobycia mi
łości pożądanej osoby. Prze 
powiada przeszłość, przyszłość. Opracowu
je horoskopy i analizy grafologiczne. — 
Medjum zestawia pewne wygranej N-ra 
losów, podaje gdzie takowe można nabyć. 
W 85-ej loterji padło 48 wielkich wygra-, 
ny.eh wybranych przez medjum oraz wiele 
wielkich wygranych na obligacje Państwo 
we. Podać datą urodzenia, własnoręcznie 
napisano imię i nazwisko i załączyć kiika 
włosów dla kontaktu. Na koszty portowe 
i kancelaryjne załączyć zł. 1 — znaczkami 
poezaowemi. Adres: KRAKÓW, Lubicz 22 

ni. Ł Osobiste przyjęcia codziennie.

biorstw samochodowych w Warszawie 
gdzie wj’kryhi dalsze sensacyjne do
wody afery korupcyjnej.

W związku z wy kry tern i dowoda
mi przedsięwzięto aresztowania wśród 
u rzędu i ków Ministers! wa K  < .m un ika - 
eji i urzędów wojewódzkich.

Między aresztowanymi znajduje 
się wysoki urzędnik Ministerstwa Ko
munikacji , inż. Podhorodj ński, uwa
żany za specjalisto od spraw motory
zacji.

Wykrycie skandalicznej afery ko
rupcyjnej na tle koncesyj autobuso
wych wywołało ogromne wrażenie w 
kolach rządowych i w opinji puldiez- 
nej.

Nie należy wątpić, iż wyniki śledz
twa podane będą do wiadomości społe
czeństwa w całej rozciągłości i że wo
bec korupcjonistów zastosowane będą 
represje z całą surowością prawa.

-Test możliwe, że afera korupcyjna 
pociągnie za sobą zmiany na wyż
szych stanowiskach w tych urzędach 
państwowych, av których gnieździli się 
i cieszyli wpływami korupcjoniści.

spodarstwo jest niepożądany. Otwie 
ra  się zatem  pole dla działania świa
domego, stw arzającego dla młodych 
w arunki osiągania stanowisk kie
rowniczych i nak łan ian ia  starych  
do rezygnacji z tych stanowisk.

Można sięgać pam ięcią w prze
szłość i szukać wzorów dla teraźniej
szości, można wmyślać się w warun
ki dobrych czasów i chcieć je p rz y  
wrócić wczorajszemu metodami, moż 
na próbować zapomnieć, że czas 
idzie, że burze i p ioruny zostawiły 
ślady w h isto rji, że się coi ciągle 
dokoła nas kotłuje-

Ale młode oczy patrzą  w la ta  
idące inaczej, patrzą  w to, co jest 
do zrobienia i do zdobycia, palą  się 
ogniem pragnienia czynu. Od pa" 
tosu h istorji k ieru ją  się ku szarzyź- 
nie powszechnej, ku nędzy i brudo
wi i —  sądzą... W idzą codzieuny tok 
ludzkich spraw , drobne działania, 
z k tórych  się składa zbiorowe dzieło 
wielkości społecznej, prawdę dnia 
dzisiejszego i — sądzą...

P o ra  i tę dziedzinę rozważyć i 
nad rozwiązaniem problem u popra
cować, By „w sposób zorganizowa
ny dla Polski praeow ac‘‘. „A by 
Polskę podciągnąć wyżej!“ ... a w 
tym  w ysiłku muszą być ccohy mło* 
dości, wysunąć je trzeba na p ier
wsze miejsca.

A. 1.
w t t t t  ■■    ...........   — wam t

Tętno chwili
NOWA EPOKA

W ydaje mi sie, że następuję nowa epo
ka zorganizowana życia ludzi. Dotychczas 
każdy wysiłek indywidualny, wysiłek po
jedynczy człowieka był tym  najważniej
szym momentem, tym  filarem życia, wyda 
ie mi sie, że dzisiaj wkraczamy w nowe 
życie, że przestaje być ważny szczegół, czy 
poczynanie indywidualne. Całe społeczeń 
Ft w o maszeruje w ściśle określonych kie
runkach. Więc my Polacy, w których tkwi 
tyle indywidualizmu, powinniśmy się 
zwrócić do tej wielkiej szkoły społecznego 
działania, jaką jest spółdzielczość. W iel
kie zagadnienie wychowawcze tkwi w wa 
szym ruchu. Wszystko powinno być zro
bione, ażeby nastąpiła nowa era ruchu 
spółdzielczego. Zgromadziliście tu ekspo
naty. W ydaje mi sie, że ruch wasz ma iść 
w faze, młodości; wiec jeżeli mnie wolno, 
gdyż czuję sie; takim samym obywatelem  
Ezezcypospoltej, jak każdy z was, jeżeli 
wolno mi dzisiaj z tytułu sprawowanych 
fankeyj złożyć podziękowanie i wyrazić 
szacunek, dla waszej pracy, to ja to czy
nie zupełnie szczerze"

(Z przemówienie wicepr.)
Kwiatkowskiego na otwarciu 

wystawy „Społem")

W CZEM TKWI GROZA KOMUNIZMU
Frontem nie mniej atakowym przez ko 

rnunizm jak front państwowy, jest i Fron 
Narodowy Tam, gdzie siła narodowa za
czyna przejawiać sie w sposób żywiołowy  
elementarny, wykazując przytem pewne 
nieuchronne objawy nietolerancji, zagrożo 
ne przez ten wybuch ośrodki chronią sie 
pod sztandary komunizmu, który jest prze 
eież w calem swojem założeniu — poza 
Rosją sowiecką — prądem kosmopolitycz
nym I z tego właśnie nastawienia przeciw 
ko nacjonalizmowi, zwłaszcza przeciw  
nacjonalizmowi budującemu, czerpie komu 
nizin z pewnych sfer i warstw swoja sile  
także i do walki z państwTem. Podczas, gdy  
w Rosji staje sie bolszewizm coraz bar
dziej prądem narodowym, we wszystkich 
ośrodkach poza Rosją występuję on do 
walki z ideą narodowy, z tradycją i z te- 
mi wszystkiemi perwiastkami kultury, 
które idee narodową podtrzymują i pro
paguje pod hasłem postępu takie dążności 
V' dziedzinie kulturalnej, które podważa
ła siły moralne a nawet intelektualne n» 
rodu.

Obecnie faza ekspansji komunizmu 
przedstawia niebezpieczeństwo szczególnie 
groźne, gdyż występuję w formach bar
dzo często nienarzucająeych sie, ale tylko 
od czasu do czasu manifestujących swoją 
sile i potege — jak obecnie we Francji— 
dla podtrzymania na duchu szerokich mas 
Nie w tych przejawach siły, lecz w sysle. 
roatyeznej robocie ■— raczęj|_ ukrytej nił 
m anifestacyjnej — tkwi dziś główna gr*  
za komunizmu dla państw i narodów;.
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Po zamknięciu sezonu

Teatru Miejskiego w
Zarząd miejski Sosnowca przedłu

żył dyrektorowi Gołaszewskiemu urno 
wę dzierżawną na dalsze dwa sezony.

To jest oczywisty dowód zaufania, 
że zadania placówki kulturalnej Za
głębia Dąbrowskiego pełnione były 
nietylko ku ogólnemu uznaniu, ale, żel 
praca zapoczątkowana owocnem! wy
nikam i nie zawiedzie pokładanych w 
naszym Teatrze nadziei.

Sezn ubiegły był udany, bowiem 
cieszył się dużą frekwencją publiczno 
ści, a tern samem finansowo pozwolił 
kierownictwu Teatru wiązać koniec z 
końcem.

„Wiązanie końca z końcem" jest 
już sukcesem, jeśli się zważy, że mie
sięczna subwencja m iejska dla nasze
go Teatru jest mniejsza o 200 złotych 
niż... dzienna subwencja dla teatru  ka 
towickiego.

To są grosze a nie sukurs pieniężny
Tymczasem tu się pracowało nie

zmordowanie, wystawiło 1.9 prenrjer 
(co dwa tygodnie nowo!), stało mając 
na uwadze to, że scheda wyposażenia 
scenicznego była zdewastowana do o- 
statniego stołka i trzeba się było dora 
biać od pędzla dekoracyjnego po
cząwszy.

A przecież sztuka musi mieć opra 
wę dekoracyjną i kostjumową jaknaj 
okazalszą, Modernizm nie zawsze mo 
że łatać pustki scenicznej.

Trzeba się było dorabiać.
I właśnie ten dotychczasowy doro

bek jest pochwały godny i zaskarbił 
sobie zaufanie wydziału kultury nasze 
go zarządu miejskiego.

Promieniowanie sosnowieckiego o- 
środka kulturalnego na szeroki ogól 
społeczny było do tego stopnia skute 
czne, że stanowiące inowację ubiegłe
go sezonu przedstawienia robotnicze, 
do rewelaevinie niskich cenach bile
tów (od 15 do 50 groszy!), cieszyły się 
kolosalną frekwencją. Komplet szedł 
za kompletem.

Największem powodzeniem cieszyły 
się sztuki: ,,Towariszcz ‘ — Dewala.
„Muzyka na ulicy" — Schureka i 
„Trafika' pani generałowej" — Bus 
Feketego. Słowem te sztuki, w których 
element aktorski mógł się wygrać pod 
panujące w społeczeństwie nastroje 
satyrycznego nastaw ienia do proble
mów obyczajowości społecznej.

Operetka „Nitouche" również świę 
siła zasłużony tryum f.

Ob- -iw ‘estośrov nowego sezonu o 
gromnie: aktorsko i repertuar owo.

Onegdaj odbyła się w Sosnowcu 
konferencja ZZZ-tu w obecności gene
ralnego sekretarza Bolesława Gawlika 
z W arszawy.

Omówione zostały spraw y związa 
ńe z położeniem klasy pracującej w 
Polsce.

Ponieważ ostatnio Min. Op. Społ. 
zwróciło się do związków Zawodowych 
celem bliższej współpracy, aby uniknąć 
tego rodzaju akcji, które mogłyby być 
wyzyskiwane przez nielegalne polity
czne elementy, ZZZ wysunął szereg 
postulatów, dotyczących aktualnych 
zagadnień społecznych.

Przedewszystkiem zwracano przez 
ZZZ. uwagę na to, że instytucje pań 
stwowe, jak  np. Fundusz Pracy i I n 
spektorat Pracy powinny ściśle współ 
pracować ze związkami zawodowemi, 
nie zaś z różnemi innomi organizacja
mi, których żądania leżą na innym 
terenie. Stwierdzono, że elementy anty; 
państwowe częstokroć przedostają się 
do różnego rodzaju organizacyj, któ
rych protekcje przy przyjęciach wyko 
rzystyw ują. Związki zawodowe w 
Polsce mogą swoją rolę tylko spełnić 
wtedy, jak  zostanie im wyłącznie przy 
znane prawo do przeprowadzania in-

W ietny, że z dotychczasowego ze
społu reżyserskiego zostaje p. K rotkę 
Lubili go tu  wszyscy. Poza dyrekto
rem Gołaszewskim, który ma ogromne 
wyczucie gruntu  i zna robotę teatralną 
na wylot, przybędzie nam w roli reży
sera p. J a n  Kochanowicz, artysta  i re 
żyser scen warszawskich i łódzkich, a 
ostatnio główny reżyser teatru  katowi 
ckiego i członek Naczelnej Bady A rty 
stycznej.

Pozostają pp. Arciszewska, Goła
szewska, E r w an i Nawrocki.

Z a a  n g a ż o w a n o już pp. 
Wandę Marwicz i Halinę Zawadzką z 
teatrów warszawskich. 15 bm. w yjeż
dża dyr. Gołaszewski do W arszawy na 
popis absolwentów Państwowego In 
s ty tu tu  Sztuki Tetralnej, gdzie prawdo 
1 pdobnie zaangażuje kilka młodych, o- 
bieoująaych sił aktorskich.

A dm inistracja, jak  się dowiaduje
my, pozostaje nadal w rękach w ytraw

Doroczna procesja  p a ra fja ln a  w So
snowcu w yruszy * kościoła do o łtarzy  u li
cam i: P iłsudskiego (ołtarz stow, w ła ś e ie ie  
Ii nieruchom ości), 3 M aja  (kupców trzo
dy chlewnej), M ałachow skiego (Sodalicji 
M ariańsk ie j pań), Prez. M ościckiego (P a 
ra fia ln e j A kcji K atolickiej).

O rganizacje i cechy z te renu  naszej 
p a ra f ji  proszone są o wzięcie udziału ze 
sz tandaram i w nabożeństw ie i procesji 
Bożego Ciała.

U prasza się gorąco w szystkich p a ra 
fian , by u licam i wyżej w ym ienionem i za
opiekowali się, dekoru jąc okna i balkony 
paląc świece i s tro jąc  o ile można domy 
zielenią.

Niech C hrystus P an , k tó ry  dn ia  tego 
choć u k ry ty  w m aleńkiej H ostji, a prze
cież praw dziw y i żywy, iść będzie kolo 
domów naszych, żeby znalazł godne p rzy 
jęcie i odebrał należną cześć.

wz. proboszcza ks. M arjan  Jung . 
PIELG R ZY M K A  PIESZA  DO PA N E W - 

N IK .
D nia 14 bm. pod przewodnictwem  ks, 

M ar.jana J u n g a  w yruszy p ielgrzym ka pie 
sza o godz. 5 rano  do k lasz to ru  w Panew - 
nikaeh na G. Śląsku.

Zapisy  p rzy jm uje  na tę pielgrzym kę 
se k re ta ria t p a ra f ja ln y  A kcji K atolickiej 
ul. Prez. M ościckiego 15 (Dom katolicki) 
od godz. 9—14 i od 18—19, op łata  50 gr. od

terwencyj i prawo do współpracy, 
przy pośredniczeniu do pracy.

Również została przez ZZZ. wysu
nięta
konieczność przyspieszenia ustawy o 

urnowych zbiorowych,
w takiej formie, na jakiej się Związki 
Zawodowe w komisji opinjodawczej 
zgodziły.

Wszystkie zakłady pracy powinny 
być podciągnięte pod umowy, aby na 
reszcie skończyć obecnie z panującą 
anarch ją w różnych gałęziach przemy 
słu w Polsce. Stosunki pracy i płacy 
w takich zakładach, które meldowane 
zostaną przez Związki Zawodowe do 
inspektoratu pracy, powinny zostać 
zrewidowane.

W  szeregu w arsztatach pracy Za
głębia Dąbrowskiego przy unormowa
niu stosunków fabrycznych, 

konieczne jest podwyższenie niskich 
zarobków, 

co w znacznym stopniu wpłynęłoby na 
uspokojenie mas robotniczych. Urzędy 
Min. Op. Społ. powinny również do
stać szersze upraw nienia we walce o 
przestrzeganie 8-mio godzinnego dnia 
pracy bowiem jak  wiadomo w Zagłę-

Sosnowcu
nego rutynisty  teatralnego p. Józefa 
Pełszyka.

Słowem zamierzenia, zmierzające 
do ugruntow ania na terenie Zagłębia 
Dąbrowskiego dobrego teatru  są na jak 
najlepszej drodze, tom więcej że Teatr 
nasz nierzadko w objazdach gościł w 
Będzinie, Dąbrowie, Strzemieszycach, 
Olkuszu, Zawierciu, Niemcach i Sa
turnie.

Możemy zdradzić, że inauguracja 
nowego sezonu odbędzie się w pierw 
szych dniach września (najprawdopo
dobniej 5-go), i śmiemy podkreślić na 
sze stanowisko wobec Teatru  Miejskie 
go w Sosnowcu:

Cieszy nas, że T eatr ten zdał w ubie 
glym sezonie egzamin sprawności doj 
żałości — ale chcemy mieć nadal tea tr 
z prawdziwego zdarzenia.

I  na straży bezkompromisowej oee 
ny jego wysiłków stać będziemy nadal.

Kozubski Jan.

PORZĄDEK NABOŻEŃSTW W KO
ŚCIELE WME11. N. M. PANNY  

W SOSNOWCU.
Środa, dnia 10 bm- uroczyste nieszpory 

u godz. 16.30.
BOŻE CIAŁO (Czwartek 11 bm.) 

Godz. 6 — P ry m a rja  z nauką — ks. Jan  
Kiwaez.

Godz. 8 — Masa św. z nauką — ks. St.
Łopaciński.

Godz. 9.30 — Msza św. dla szkól — ks. 
M arjan  Jung .

Godz. 10.15 — Sum a z w ystaw ieniem  
Najśw. Sakr. — ks. prof. G iebartow ski.

Godz. U  — P rocesja  z Najśw. Sakr. do 
o łta rzy  przez m iasto — ks. kan. B aczyński 

Godz. 17 — N ieszpory z w ystaw ieniem  
Najśw . S ak ram en tu  — ks. J .  Kiwaez. 

NIEDZIELA 14 hm.
Godz. 6 — Prym a-rja z nauką — ks. St. 

Łopaciński.
Godz. 8 — Msza św. z nauką — ks. St. 

Łopaciński.
Godz. 9.i)0 — Msza św. z nauką — ks 

J . K i waoz.
Godz. 11 — Sum a z w ystaw ieniem  N ajśw  

S ak ram en tu  i procesją, ks. prof. G iebar- 
towski. K azanie -— ks. J a n  Kiwaez.

Godz. 12,30 — Msza św. z nauką — k«. 
prof. G iebartow ski.

Godz. 12 30 — Nieszpory z w ystaw ieniem  
N aj-w . Sakr. i procesją — ks. St. Łopa- 
eiński.

Od 13 bm. do 21 bm. dyż. ks. M. Jung , 
wieedyż. ks. St. Łopaciński.

postulaty
biu D.ąbrowskiem, dotychczas przemy 
słowcy częstokrotnie występują prze 
piw ustawie, co się także ujawnia 
przez to,
że na kopalniach niema określonego 

czasu <l!a zjazdu i wyjazdu.
Z /Z . uważa, że wałka przeciw anty

państwowym elementom możliwa jest 
tylko przez zniesienie arm ji bezrobot
nych, przez podwyższenie n iew ystar
czających zarobków i przez przyzna
nie klasie robotniczej tego co w dzie
dzinie uprawnień socjalnych zostało 
im w ostatnich latach odebrane, a min 
nówicie:
pełnopłatne urlopy, angielską sobotę i 

samorząd w ułiezpieczalniaeh.
K ierunek polityki społecznej powi 

nicn także uwzględnić żądania robotni 
ków dotyczące rozszerzenia ustaw, któ 
re dotychczas tylko obowiązują na 
Śląsku.

Przytem ZZZ silnie podkreślił ko
nieczność obrony czołowych członków 
związków zawodowych i delegatów 
przed samowolą przedsiębiorców.

Powyższe stanowisko ZZZ- tu zosta 
ło zreferowane na szeregu zebraniach, 
które odbyły się ostatnio.

RADJO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Środa, 10 czerwca
6.80 P ieśń  „Kied.y ranne w sta ją  zorze“ 

6.33 G im nastyka. 6.50 P ro g ram y  lokalne. 
7.20 D ziennik poranny. 7.30 P ro g ram y  lo 
kalne. 800 A udycja  dla szkół 8.10 A udycja 
dla poborowych. 8.30 pj-ziew a 11.57 Sygnał 
czasu oraz h e jn a ł z W ieży M ariack iej w 
K rakow ie 12.03 M uzyka lekka 12.50 Chw il
ka gospodarstw a domowego T2.5> Progra- 
m y lokalne. 13.05 Dziennik południowy, 
13.15 P rzerw a d la  K rakow a Lwowa i Toru 
nia. 15.30 W iadom ości gospodarcze. 15.43 
W esoła au d y c ja  dia dzieci 16.15 Zospół Sa 
lonowy.17.00 K oncert 17.30 Recital śpiewa 
czy 17.50 A negdoty 18.00 P ro g ram y  lokal 
ne 18.50 P ogadanka  ak tualna . 19.00 Kon-
C0rLJm%T?oli11L  20.00. M ozaika m uzycz
na lO.-.O W ędrów ka m ikrofonu po prow in
c ji 20.45 D ziennik wieczorny 20.55 P ogadan 
ka ak tua lna . 21X10 P ierw sza audycja  z cy 
klu „U tw oru C hopina w w ykonaniu  słyn
nych panistów  (płyty) 21.30 „Śmiech przez 
łzy“ 22.00 W iadom ości sportowe. 22.15 Mu 
zyka 23.00 P ro g ram y  lokalne.

KATOWICE.
Środa, 10 czerwca

6.00 „Kiedy ranne  w sta ją  z o W .  6(4 
Różne tem po (piyty): 6.28 O dczytanie pro 
gram  u 12.55 C hw ilka społeczna 13.02 W ia 
do mości bieżące. 13.15 M uzyka lekka i ta 
neczna (płyty) 14.13 W iadom ości giełdowe 
15.80 L ekcja jeżyka polskiego. 18.00 „Auto 
i niehoszczyk“ 18*15 Z piosenką za m iasto  
18 35 K oncert reklam ow y. 20.00 „Zagłębię 
D ąbrow skie m a glos

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Czwartek, 11 czerwca.

8.00 S y g n a ł czasu i p ieśń  8.15 P rogram y 
lokalne. 8.45 D ziennik poranny. 8.55 P ro 
g ram y  lokalne. !3.(HI T ran sm isja  Nabożeń 
stw a z Łodzi. 10.80 P ro g ram y  lokalne 11.57 
Sygnał czasu, oraz h ejnał % K rakow a. 12.03 
P o ranek  m uzyczny. 13.00 Opowiadanie 
przy jac ie la  13.20 M uzyka operowa. 14.30 
T ran sm isja  ze św ietlicy  Tow. Szkoły L u 
dowej (ze Lwowa) 15.15 P ro g ram y  lokalna 
16.00 K oncert w w ykonaniu O rkiestry  Fil 
h a rm o n ji W arszaw skiej 16.45 Znaczenia 
naczelnego wodza d la  narodu  17.50 Jak  wy 
korzystać słońca i pow ietrze d la  zdrowia 
dziecka. 18.50 P ogadanka  ak tualna . 19.06 
T ea tr  W yobraźni. 19.30 M uzyka polska w 
w ykonaniu  o rk iestry  P.R. 20.55 Pogada u 
ka aktualna- 21.00 Nasze pieśni. 21 JO Re
cital fortepianow y 22.50 P ro g ram  lokalny 
w W arszawie.

 000-----
NOWINY R A D J Q W E

PRZYRZĄD ZABEZPIECZAJĄCY  
ANTENY W CZASIE BURZY,

P io runy , niebezpieczne d la  an ten  ra  
djosluęhaczy, są specjalnie groźne dla wy 
sok ich m asztów antenow ych stacy j nadaw  
czy eh, mogą mieć k a ta tro fa ln e  skutki nie 
ty lko  dla urządzeń nadawczych, lecz i dla 
personelu, znajdującego sic w gm achu. J e  
dynym  zabezpieczeniem przed -wypadka
m i w czasie burzy było dotychczas wyłączę 
nie sfapji i uziem ienie an teny .

Obecnie z in ic ja tyw y Niem ieckiego Cen 
h a ln e g o  U rzędu Pocztowego oraz Nie
m ieckiego Przem ysłu  E lektrycznego, p ro 
wadzone są prace nad  skonstruow aniem  
autom atycznych przyrządów  ostrzegaw 
czych. W tyin eełu zbudowano rodzaj au 
teny pomocniczej, k tó ra  naladow uje sip 
ełeicirycziiOŚcą p rzy  napięciu atmosfery*-® 
ncm.Skoro ty lko naplecie to osiąga stopień 
m ogący zagrażać stac ji nadawczej, 
zaczyna działać sygnał ostrzegw ezy; szyi* 
kość sygnału  zwiększa sio w m iarę  w zra
stan ia  niebezpieczeństwa.

 0 0 (1—

Wzrost kosztów utrzymania
Koszty utrzym ania w m aju osiąg

nęły pewien wzrost wskutek zwyżki 
cen  żywności. W edług danych G.U.S., 
ogólny wskaźnik kosztów utrzym ania 
rodziny robotniczej w W arszawie wy
nosił, biorąc za podstawę rok 1928 — 
100, w m aju rb. 61.3 wobec 60.7 w 
kwietniu rb., podniósł się więc i 1 pr. 
,W m aju 1935 r. wskaźnik był jeszczo 
wyższy, gdyż wyrażał się cyfrą 63. 
W skaźnik żywności wynosił w m aju 
1935 r. 48.5, w kw ietniu 1936 r. 48.4, a 
w m aju rb. 49.3. W  stosunku do kwiet 
nia wskaźnik cen żywności podniósł 
sćę o 1.9 proc.

Ogólny wskaźnik budżetu rodzin 
pracowników umysłowych wynosił w 
m aju rb. 67.3 wbec 66.7 w kwietniu rb. 
i 69.6 w m aju 1935 r. Bardzo poważnie 
zwiększył się wskaźnik grupy żywno
ściowej, gdyż z 48.9 w kwietniu do 
50.6 wr m aju rb., czyli o 3.5 proc. W 
m aju 1935 r. wskaźnik ten wyno-.sił 
49.5.

Położenie klasy pracującej
a je] najżywotniejsze

Przed uroczystościami Bożego Ciała w Zagłębiu
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broda

Czerwiec

Straszna scena w domu policjanta
Morderstwo i usiłowane samobójstwo w ataku furji

Dziś: Małgorzaty
Jutro: Boże Ciało, Bernaby 
Wschód słońca: 3.13 
Zachód słońca 7.58

k t łO N IK Ą  OGOLNA
S D H H B K 99H H

-  WY ST W A PR A C  UCZENIU. P a ń 
stwowa szkoła zawodowa żeńska Sosuo- 
wiec, u!. K arp ack a  2 w dniach od 13—18 
bm. włącznie, od godz. 12—18- ej urządza 

wystawo p rac  uczenie „Moda 1938:‘. W ysta  
wa obejm uje eksponaty  z działów: k ra 
wieckiego, bieliźniarskiego, tryko tarśk ie- 
go oraz m odnej g a lan te rji. P rzy  w ystaw ie 
urządzony je s t kierm asz, na k tórym  po 
cenach przystępnych nabyw ać można ek
sponaty. W stąp wolpy. Dojazd tram w a
jem  lin ja  Milowice — Okrzei,

— T R A D Y C Y JN A ^ CZARNA KAM A
W nadchodzącą niedzielą- staran iem  kola 
spieki p rzy  gim n. im. Staszica w Sosnow 
iu  w gm achu tego g im nazjum  odbędzie 
się m ająca sw oją dobrą w Zagłębiu trądy  
f ję  „Czarna kaw a“, z k tó re j dochód przez 
uaczony będzie na kolonje letnie.

Początek zabaw yy podczas której do łań  
ca p rzygryw ać będzie doborowa ork ie
s tra  o godz. 4 popoł. B ufet zaopatrzony 
specjałam i, w łasnoręcznie przygotowano- 
ini przez gospodynie „Czarnej kaw y“.

— ZW IĄ Z E K  R ZEM IEŚLN IK Ó W  
C H R Z E ŚC IJA N  W SOSNOWCU, wzywa 
członków w szystkich cechów, do wzięcia 
udziału w uroczystościach Bożego C ia ła

Zbiórka cechów ze sztandaram i w loka 
lu związku ul. P iłsudskiego IG, o godz. 9 
rano

— ZARZĄD PR ZY SPO SO B IEN IA  WOJ 
SKOW EGO K O B IE T  W  B ĘD ZIN IE, po
daje  do wiadomości PT. ofiarodawców, że 
zapowiedziane na  dzień 7 czerwca br. „Ko 
sze szczęścia.1' na cele obozów letn ich  dla 
dziewcząt, z przyczyn od zarządu niezałeż 
nych zostają  odwołane. „Kosze szczęścia'4 
dojdą do skutku  po w akacjach.

Zarząd P. W . IC. serdecznie dziękuje 
tym  wszystkim , k tó rzy  złożyli datek czy 
fan t i przeprasza za m im owolną zwłokę,

— W YCIECZKA DO M URCEK. Za
rząd zw iązku podoficerów rezerw y koła 
Środula organ izu je  d la  swych członków 
i sym patyków  wycieczkę krajoznaw czą do 
M urcek w dniu  14 b'm.

Zapisy p rzy jm u je  sek re ta rja t związku 
w lokalu w łasnym  przy ul. Okrzei 4fi (bu
dynek s ta re j szkoły na Środułi) od dnia 
10 bm. w godz. od 18 do 20-ej. K oszt p rze
jazdu  do M urcek i z pow rotem  1,40 zł. od 
osoby.

—ooo—
C Z T E R E J NOW I RADCOW IE IZBY 

PRZEM . - H A N D LO W EJ.
W czoraj odbyło się pod przewodnic

twem  w iceprezesa Izby  A. L ik iern ika, po
siedzenie głów nej kom isji wyborczej do 
Izby Przem ysłow o - H andlow ej w So
snowcu. Przedm iotem  obrad była spraw a 
dodatkowych wyborów na  radców Izby, 
dokonanych przez zrzeszenia upraw nione 
przez Min. Przem ysłu  i H and lu  do wy
boru radców do Izby Przem ysłow o - H au  
ilłowej w Sosnowcu.

Na podstawie złożonych protokołów  z 
w alnych zebrań, odbytych w ITnji Polskie 
go P rzem ysłu  Górniczo - Hutniczego, Zw. 
Polskich H u t Żelaznych oraz Polskiego 
Związku Przemysłowców G arbarzy, Głów 
na K om isja  W yborcza stw ierdziła, iż na  
radców Izby w Sosnowcu zostały w ybra
ne niżej wym ienione osoby, odpow iadają
ce w ym aganiom  s ta tu tu  Izby:

1) inż. Jankow ski W ładysław , dyr. zarz. 
f-m y Tow. F rancusko - W łoskie, D ąbrow 
skich K opalń  W ęgla S. A. w Dąbrowie!

2) inż. L andau  Aleksander, nacz. dyr. 
firm y  „Modrzejów - H antke" w Sosnowcu

3) inż. Skarb ińsk i S tanisław  - M arjau, 
ezł. zarz. f irm y  Grodzieckie Tow. K opalń 
W ęgla i Zakł. P rzem ysł. S. A. w Grodźcu;

4) Żak Stanisław , dyr. firm y Zakłady 
Gnrhiirskie Nowość" S A. w Radom iu.

SKŁADAJCIE OFIARY NA NA
CZELNY KOMITET UCZCZENI \  
PAMIĘCI MARSZAŁKA JÓZEFA 

PIŁSUDSKIEGO  
KONTO P. K. O. 18-13

K rwaw a tragedja na tle złego po
życia małżeńskiego rozegrała się p r z y  
ul. Racławickiej 7 w Sosnowcu.

Posterunkowy p. p. I komisarjatii, 
Bronisław Rozenberg, powróciwszy ze 
służby, po krótkiej wymianie słów z

żoną Leona, strzelił do niej kilka razy 
z rewolweru, poczem sani wystrzałem 
w głową, usiłował pozbawić się życia.

Rozenbergowa przeszyta trzema ku 
lami, padła trupem mi miejscu.

Zabójca, i niedoszły samobójca, przą

Tylko 15 robotnikom wymówiono w iabryee
Czechowskiego

w związku z podaną przez nas wia 
domości.ą o wymówieniu pracy robotni 
kom w fabryce Czechowskiego w So
snowcu, dyrekcja tej fabryki nadesbi 
ła nam pismo, w którem oświadcza, że 
wymówiono pracę tylko robotnikom, 
którzy są zatrudnieni w oddziale, gdzie

będzie przeprowadzany remont.
Na ogólną liczbę 190 zatrudnionych 

wymówienia otrzymało 15 robotników.
Tego rodzaju wyjaśnienia notuje

my ku naszemu i robotników obopólne 
mu zadowoleniu.

Żywotne sprawy Centralnego Związku 
Detalicznego Kupiectwa Chrz. w Sosnowcu

W sali przy kościółku kolejowym  w 
Sosnowcu, odbyło się inform acyjne zebra 
nie członków C entralnego Związku D eta
licznego K upiectw a Chrz. w Sosnowcu.

Przew odniczył żebranin  prezes związku 
p. S tefan  Skrzypiec, protokołow ał sekre
ta rz  zarządu p. Józef Suski. Zebranie za
szczycił swą obecnością % ;iądz kanonik  
Raczyński.

P o odczytaniu i przyjęciu p ro toku łu  z 
ostatniego zebrania inform acyjnego zło
żył spraw ozdanie radca izby przem ysło
wo - handlów'ej w Sosnowcu p. W ładysław  
S tro jny , k tó ry  w yjaśn ił i poinform ow ał 
'/.obranych o najw ażniejszych z a g y d  
niach kupieckich (podatkowych), jak ie  
były rozpatryw ane w izbie przeni. - han  
d l  owej. Skolei złożył spraw ozdanie zarzą
du prezes związku p. St. Skrzypiec, a n a 
stępnie spraw ę o zryczałtow aniu podatku 
przemysłowego od obrotu na la ta  1938-37 
zreferow ał p. Antoni Szymaclia.

Prezes p. Skrzypiec, omówił obszernie 
sprawę utworzenia bezprocentowej kasy 
zapomogowej przy związku, podkreślając 
że istnienie takiej kasy inoże się przyczy
niać w każdej chwili do ratowania człon
ków związku w takich wypadkach, kiedy 
zajdzie potrzeba. Wniosek o utworzenie 
kasy zapomogowej zestal przyjęty, wobfo 
czego zarząd związku ma się w i taj bliż
szym czasie zająć zrealizowaniem wniosku

Spraw ozdanie ze zjazdu m ieszczaństw a 
i kupiectw a odbytego w W arszawie- w 
dniach 17 —-20 kw ietnia brT złożył b. p re
zes p. Wł. Mączka, poczem przem aw iał do 
zebranych ks. kan. Raczyński.

W  wolnych wnioskach zarząd zakom u
nikował członkom związku, że w dniu 14 
bm. urządzona zostanie wycieczka do S ą
czowa, a w czw artek, dnia II  bm. wyciecz 
ka kupiectw a do K atow ic w celu zwiedze
nia targów  katowickich.

Powiesił sie na drzwiach od szafy
Wczoraj popełnił samobójstwo

przez powieszenie 37-letni Cliaim ŚreJ 
nik, zamieszkały w Sosnowcu przy ul. 
Karpackiej 3.

Średnik skorzystał z nieobecności 
domowników i powiesił się na sznurze,

zaczepionym na drzwiach od szafy.
Gdy żona desperata wróciła do do

mu ujrzała już tylko zimne zwłoki.
Jak  ustalono powodem samobój

stwa był rozstrój nerwowy.

Dwa Sata więzienia za nadużycia 
przy oglądaniu mięsa

W sądzie okręgowym w Sosnowcu 
zakończył się wczoraj kilkudniowy pro 
ces przeciwko 67-letniemu Władysławo 
wi Krysteckiemu z Żychcic (powiatu 
będzińskiego), oskarżonemu o dokona 
nie nadużyć na szkodę zarządu gminy 
w Bobrownikach w kwocre kilku tysię 
cy złotych.

Krystecki w latach 1933 i 1934 peł 
nil funkcję oglądacza mięsa w rzeź
niach w Bobrownikach i pobliskich

Wojkowicach Komornych. Nadużyć do 
puścił się przez wystawianie niewłaści 
wyoh i fałszywych kwitów.

Sędziwy defraudant tłumaczył się 
przed sądem iż do nadużyć skłoniło go 
niewypiacanie mu przez gminę pobo
rów.

Sąd wymierzył K ryste kiemu dwa 
lata więzienia i 1000 złotych grzywny.

Dzień Spółdzielczości w Dobieszowfcach
lłobieszowice obchodziły nader uroczy 

ścio dzień spółdzielczości. W  niedzielę 0 
godz. <) rano  trębacze odegra.i hejnał spól 
dziełezy z wieży strażackiej, zaś w trzy 
godziny później zebrały  się w szystkie or
ganizacje społeczne przed rem izą, gdzie 
chór S. K. O. odśpiewał hym n spółdziel
czy. Skolei uroczystość zagnił i p rz e m ó 
wienie wygłosił prezes spółdzielni p. J- 
M agiera, poświęcając przytem  kilka słów 
10-ej rocznicy urzędowania p  Prezyden
ta  Rzplite.f prof. I. Mościckiego.

Przedpołudniow e uroczystości z a k o ń 
czono nabożeństwem, k tóre odpraw ił ks. 
B. Pieńkowski.

Popołudniu odbyły się zawody p iłk a r

skie pomiędzy D. K. 8. a Cyklonem (Ro
goźnik) zakończone zwycięstwem gospo
darzy w stosunku 1:0 (1:0). Na uw agę za
sługuje  okolicznościowe przem ów ienie u- 
czenicy W. Frenkłów ny, k tóre  powszech
nie podobało się- Z występów dzieci szkol
nych nałoży wym ienić grę w dwa ognie. 
N agrodę w postaci p iłk i zdobył 7 od
dział nad 6 oddziałem. W  zau odach lekko 
atletycznych zorganizowanych przez zwią 
zek strzelecki pierwsze m iejsce zdobyło 
S K. O. ‘p rzed  „Ju trzenką" i H arcerzem .

Na zakończenie .D n ia  spółdzielczości" 
odbyła się akadem ja, poprzedzona prze
m ówieniem  inż. Rerbeckiego.

RKZ0
Z CZELADZI

Odkryto szeroko rozgałęzione lochy podziemne
Robotnicy zatrudn ien i p rzy zryw aniu  i 

uk ładaniu  nowego b ruku  na  placu 11 l i
stopada w Czeladzi dokonali wczoraj sen
sacyjnego odkrycia.

Na głębokości około jednego m etra  pod

pow ierzchnią b ruku  robotnicy odkryli pod 
ziemue przejścia  (lochy), zachowane w do
brym  stanie.

W iadomość o toni odkryciu wzbudziła 
duże poruszenie w Czeladzi i liczni mio-.

wieziony został do szpitala na Pekinie, 
gdzie przez kilka tygodni walczył ze 
śmiercią, tracąc chwilami zupełną przy 
tomność umysłu i pamięć, skutkiem ra  
ny postrzałowej w czaszkę. J a k  wyka
zało śledztwo, b. posterunkowy Ro
zenberg wrócił krytycznego dnia do 
domu późno i silnie zdenerwowany, 
spowodu otrzymanej nagany od swych 
przełożonych w związku z pełnieniem 
przez niego obowiązków służbowych. 
Spotkawszy się z wyrzutami ze strony 
żony, dostał formalnego ataku furji.

W ataku tym popełnił zbrodnie.
Po wyjściu ze szpitala Rozesberg 

opuścił Zagłębie i był poszukiwany 
przez władze. Ujęty w Brześciu in 
Bugiem, stanął obecnie przed sądem o- 
kręgowym w Sosnowcu.

Sąd uznał Rozenborga winnym za 
bójstwa swej żony z tern, że w chwili 
popełnienia zbrodni skutkiem silnego 
wzruszenia psychicznego miał w zna 
cznym stopniu ograniczoną zdolność 
rozpoznaniu znaczenia czynu i kiero
wania sweui postępowaniem i skazał 
go na 10 miesięcy więzienia. K arf 
zniżono mu ponadto do połowy po za
stosowaniu ustawy amnestyjnej.

Zebrania

Z życia Kola Młodzieży Pracowniczej 
przy oddziale PZZPP. i H. w Sosnowcu.
R efera t Pośrednictw a P ra c y  zaw iadam ia 
wszystkich niepracujących członków koła, 
że w piątek, dnia 12 bm. o sod/.. 19-eJ 
odbędzie się ogólne zebranie tych  człon
ków. m ające na  celu omówienie środków, 
um ożliw iających zatrudnien ie  bezrobot
nych członków, jako też obsadzenie wa-
kujących obecnie posad i p rak ty k .

•  •  •

, Sekcja K lubu Koleżeńskiego zaw iada
m ia członków koła o przesunięciu te rm i
nu najbliższego koleżeńskiego wieczoru 
klubowego, k tóry  spowodu przypadające
go w nadchodzący czw artek św ięta Boże
go Ciała, odbędzie się w środę 10 bm., jak 
zwykłe o godz. 19-ej.

K ierow nictw o zapowiada n ad er uroz
m aicony program .

Za drobne 3 zlotowe składki 
członkowskie, Polski Czerwony 
K rzyż prowadzi około 200 iusty. 
tucyj w łasnych w całym  kraju, 
szkoli p ielęgniarki i drużyny ratow
nicze, organizuje doraźną pomoc 
sanitarną.

szkańcy zb ie ra ją  się na rynku , oglądając 
podziemne przejścia.

W edług opowiadań, odkry te  lochy ma
ja  stanow ić podziemne przejścia pomiędzy 
Czeladzią a zam kiem  w Będzinie. Pow 
stan ie  ich datow ałoby się więc z okresu 
budowy zam ku n a  górze będzińskiej. P o
dobno tak ie  same przejścia  łączą Czeladź 
z Grodźcam.

Podziem ne lochy są obecnie zam uro
wane. a uczynić to m ieli Niemcy.

Odpowiednie czynniki niew ątpliw ie zaj 
m ą się tą  spraw ą i przeprowadzą bada. 
nia odkrytych przejść podziemnych.

Obecnie bowiem nie pewnego nie moż
na powiedzieć o czasie pow stania owych 
lochów w Czeladzi.

 0 0 9 ------
(p) KRA D ZIEŻ W  S K L E P IE . N iezna

ni spraw cy włam ali się pr/e;, okno do 
sklepu Sztukowej p rzy  ul. (I radzieckiej, 
zab ierając  różnego tow aru na sum ę 370 zł. 
P o lic ja  wszczęła w te j spraw ie dochodze
nie.

N adm ienić należy, iż dwa tygodnie te 
m u o tru to  psa Sztukowej. Złodzieje praw  
dopodohnic kradzież planow ali od dawn a.

(p )  NOWA P A R T IA  ROBOTNIKÓW  
NA U R LO P TURNUSÓW Y. O negdaj ko 
pa ln ia  „S a tu rn "  zw olniła na  jednom ie
sięczny urlop tu rausow y zgórą 100 rob o t
ników. R obotnicy z poprzedniego tu rn u su  
p rzystąp ili do pracy.



S u . 6 _______________________

W ypadek  przy budow ie  d om u
O negdaj o godz. 17.30 przy budowie 

dom u w Sosnowcu p rzy  ul. T a trzań 
sk iej 18 w ydarzył się trag iczny  w y
padek.

Z atrudniony przy w ciąganiu belki 
aa  budowę, robotnik J a n  Kuc, zamie
szkały przy ul. Śląskiej 17 w Sosnow 
cu spadł z wysokości I  p ię tra  na zie 
mię. w skutek czego doznał szeregu ze 
w nętrznych i w ew nętrznych obrażeń.

Po udzieleniu przez wezwanego le 
kurza pierw szej pomocy rannego pozo 
staw iono na dalszej kuracji w  domu.

— ooo—

Na zielonej granicy
Poniedziałkow ej nocy na zielonej 

gran icy  pod Brzozowicami zostali u ję  
ci dw aj m ieszkańcy Grodkowa w7 pow 
będzińskim  Adam  D ziuba i S tefan  
Janusiń sk i, k tórzy mieli ze sobą 10 
klg. pieprzu, k ilka tuzinów7 nakryć sto 
łowycb, scyzoryków, oraz większą p a r 
tię  guzików z m asy perłow ej.

Pow ędrow ali oni do urzędu celnego.

Z OLKUSZA

„Wrona bis" będzie oblatana w końcu czerwca r. b.
Wszystkie części szybowca „Wrona bis* 

wykonywanego w państw, szkole rzemieni, 
przem. w Olkuszu są już go to we i zostały 
odebrane w tin. 8 bm. przea kierownika 
fabryki lotniczej, oddziału kontroli cywil
nych statków powietrznych, ini. Rybic
kiego z Krakowa.

Wszystkie części okazały się wykona
ne solidnie tak, że szkielet szybowca mo
że być już pokryty płótnem

Prawdopodobni© wkońeu bież. miesią
ca „Wrona bi«‘‘ zostanie ealkowieie ode
brany, poczem nastąpią próbne loty i t. 
zw. oblatanie szybowca.

— ooo—
(o) CHÓIl DANA. Naznaczony na 8 

bm. koncert chóru Dana w Olkuszu, zo
sta ł odłożony na dzisiaj, tj. 10 but. wsku
tek niedyspozycji p. Dana. Początek o 
godz, i'0 30 w sali k,ina „Orzeł4*.

(o) TYDZIEŃ PCK. W ramach trw a
jącego obecnie „Tygodnia PCK.‘‘, odby
w ają się obecni© na terenie pow. ol
kuskiego zbiórki, sprzedaż nalepek i znacz
kćw oraz w niektórych miejscowościach 
wygłaszane są odczyty propagandowe.

Niedzielna zbiórka uliczna w Olkuszu 
przyniosła zysku zł. 81.76.

Na zakończenie tygodnia projektowana 
jest zabawa w Ojcowie oraz wieczór w 
w sali dawn, kina „Uciecha" w Olkuszu 
w dn. 38 bm. z b. urozmaiconym progra
mem.

Nieznaczny deficyt
za miesiąc maj

Tym czasowe zam knięcia rachunko
we S karbu  P ań stw a  za m iesiąc m aj 
w ykazu ją  w ydatk i w kwocie 174.322 
tys. zł. i dochody w kwocie 174.117 tv„. 
zł. P rzew yżka rozchodów nad dochodu 
m i da je  więc niew ielki deficyt w kwo 
eie 204 tys. zł., pozostający w zw iązku 
z tern, że w m aju  p rzypada ją  m niejsze 
płatności podatkow e av podatkach bez 
lyrśrednich.

W ydatk i w m aju  rb. zm niejszyły 
się w porów naniu  z m ajem  1933 r. (po 
sprow adzeniu tych ostatnich do układu 
budżetu, obecnie w ykonyw anego) o 
12.3 m ilj. zł., dochody zaś zwiększyły 
się o 8.4 m ilj. zł.

To sprawa familijna...

Trzeba dopomódz wypadkowi
Gdy spotka nas coś niespodziewa

nego, pow tarzam y chętnie popularne 
przysłowie: ,,W ypadki chodzą po lu-. 
dziaclA. Ale nie zastanaw iam y się nad 
tern, że jednak najbardziej niepiaw do- 
podobny w ypadek musi mice swoją 
przyczynę, a naw et — cały splot p rzy
czyn i że — z drugej strony - -  n a p  
prostszy w ypadek poprzedzony hyc 
musi mnóstwem wydarzeń nie m ają
cych pozornie nic z nim  wspólnego.

Pom yślm y tylko, ile skomplikowa
nych okoliczności złożyć się musiało 
na to, by kłoś, przechodzący niezamie- 
eioną ulicą W arszaw y, mógł pośl.zgnąć 
sie o leżąc-ą na chodniku skórkę pom a
rańczową... W ielu l u d z i  musiało wziąć 
udział w tym , tak  o.zęsfvm niestety, 
w vpadku, bezpośredni lub pośredni u- 
dzmł. Gdybyśm y chcieli wglrbiaś się 
w hi sto r ję tego w ydarzenia dotarlibyś 
m v do czasów Noego.

Ale poślizgnięcie się jest w ypad
kiem nieprzyjem nym , słusznie też sta
ra jm y  się go. za wszelka cena uniknąć 
B yw ają jednak wypadki miłe, nawet 
bardzo miłe. które chcielibyśm y — o 
jjo w naszej mocv — sami wywo
łać. N aprzykład: któżby się nie chciał 
stać „ofiarą** takiego wypadku, że na 
posiadany przez nas los L oterji P a ń 

stwowej pada teraz w ciągnieniu p ier
wszej klasy, które rozpoczyna .-ię 1- 
bm., jedna z wielkich w ygranych! — 
Napewno każdy się na to  zgodz- i to 
bardzo skwapliwie.

Tylko, jak  to zaznaczyliśmy, w y
padek sam przez się wydarzyć się nie 
może. K to nte posiada losu lotei yjne- 
go, ten żadnym  cudem w ygrać n«e zdo
ła; trzeba więc koniecznie wypadkowi 
dopomóc — drogą zaopatrzenia się w 
los. I należy się spieszyć, bo czasu po
zostało już niewiele.

Ncc. Ulicą idzie człowiek pijany 1 w pa 
da na latarnię.

— Przepraszam panią — mruczy — 
nie zauważyłem... Psztyk...kiewicz jestem 
Z kim mam przyjemność?

Aha!... Rrrozumiem... Pani szanowna 
nie chce z pijakiem gadać. Ale ja nie je- 
at.em pijak. Pragnienie mam tylko po tym 
śledziu, eo go dwadzieścia let temu zja
dłem... Piję, pij© i coraz wiąeej mi się 
chce.... Nie mogą z tego pragnienia wy. 
leźć.

Tak, kochana pani... Wódka to nasz 
wróg... Ale z wrogiem trza żyć w zgodzie 
Teraz' nie czasy na wojnę...

Pijak opiera si© wygodnie o latarni© i 
uśmiecha si© do niej słotfko...

Powinna pani gdzieś wyjechać... Na le 
tnie mieszkanie... Pani bardzo źle wyglą
da... Strasznie pani schudła...

Spogląda w górę ra światło latarni.

Ku uwadze Czytelników
„ E X P R E S ZAGŁĘBIA* wychodzi 7 razy w tygodniu, dokładnie i szyb- 

ko inform ując o codziennych wydarzeniach w kraju  i zagranicą, ze specjol- 
nem uwzględnieniem przejawów życia społecznego na terenie Zagłębia D ą
browskiego i województwa kieleckiego.

„EX PRES ZAGŁĘBIA** daje niezawodny skutek reklamowy, gdyż jest 
największym na terenie województwa kieleckiego organem ogłoszeniowym. 

„EX PRES ZAGŁĘBIA" posmdn szeroko rozgałęzioną sieć agentur i
6 własnych oddziałów.

„EX PRES ZAGŁĘBIA" kosztuje tylko zł. 2 miesięcznie z odnoszeniem
do domu.

SPRAWIEDLIWOŚĆ 
ZWYCIĘŻA!

POWIEŚĆ
iwmaaw

263.
Potem uczynisz pani, co zechcesz 

Panna H arm an t nie przypom ina więc 
Ąobie, iż przed ośmioma dniam i padła  
przedemną na kolana, błagając, bym 
poświęciła się dla niej... Nie przypom i 
na sobie, że ofarowała mi wielką sumę 
pieniędzy, trzysta  tysięcy franków 
jeśli w yjadę z Paryża... A czy wiesz pa. 
ni, w jakim  celu to wszystko czyniła? 
Ponieważ, jestem  jej rywalką! Kocha 
człowieka, którego ja  kocham i przez 
którego byłam  kochaną!Oto przyczyna 
je j względem mnie nienawiści! Z apy
ta j ją  pani, czy tak nie jest?

M arja, owładnięta wściekłością, dar 
la w kawałki swą chustkę i rękawiczki.

— Je s t ona zazdrosną zapamiętale! 
mówiła Łucja dalej — i zazdrość popy 
cha ją  do tego wstrętnego czynu, który 
potw arzą się zowie! No! panno H a r
mant... stoimy naprzeciw siebie., jeśli 
skłamałam, zadaj mi fałsz... proszę! ko 
chasz Lucjana Labroue. chcesz go po
siadać za jakąbądź cenę... Nie mogąc 
go podbić swemi wdziękami, kupujesz 
go sobie.... zapłacisz go swojemi nńljo

nam i, a m nie nienaw idzisz dlatego, że 
kupując sobie jego nazwisko, nie mo 
żesz kupić i serca, które do m nie nale
żeć nie przestanie. Powiedz, że kłamię, 
oskarż innie. mów... oczekuję tego!

— Drżyj!... abym nie powiedziała!. 
— zawołała M arja, stając ze zbielałem! 
ustam i i wzrokiem błyszczącym ponu
ro

— Nie drżę... nie obawiam się cie
bie! Spokojna, z podniesionem czołem, 
oczekuję z ust twych nowej- potwo
rzy

— Nie obawiasz się... 
bym mówiła?

— Obce tego!
— A więc... niech padnie na ciebie 

hańba i nieszczęście, jakie mi przemo
cą wydzierasz!

X I V .

— Hańba?., nieszczęście?... — pow 
tórzyła Lucja, słuchając jak we śnie.

— J a  znam twoje nazwisko! — za 
wołała M arja

— Im ię moje i nazwisko jest Łucja 
Będąc umieszczona przez mamkę w

chcesz, nże-

przytu łku  dla dzieci, nosiłam  nomer 
dziew iąty. Ach!—zawołała po chwili— 
czynisz więc pani aluzję do mej m at
ki.. Jedna  to więcej nikczemność z twe 
strony! M oja m atka została skazaną... 
Go jednak panią obchodzić to może? 
maszli p raw o zo.um.ać o ■ w u,  ̂
cię tej m atki? masz praw o brukać mo
ją uczciwość potwarzą? Tak! ja  się ha 
zywam Łucja F ortier. Sprawiedliwość 
niesłusznie, być może, skazała mą mat 
kę... Mam-że ja  bądź co bądz za jej wi 
nę odpowiadać? Zkąd i dlaczego s ta 
jesz w roli mojej oskarżycielki? Z naj
dujem y się obecnie naprzeciw siebie. 
T y  jesteś bogatą, a  jam  ubogą!., ty  no
sisz nazwisko Łez plam y, ja  je mam 
skalane, a jednak pomimo wszystko, ja 
moje nazwisko wyżej cenię, twoje jest 
dla mnie wstrętnem!

— Pani! — zawołała M arja, zwraca 
jąc się do oniemiałej m odniarki --■ jeśli 
nie wypędzisz natychm iast te j dziew
czyny, będę sądziła ,że chcesz mnie 
wraz z nią zobelżeć. J e j  m atka, do
wiedz się pani, została skazaną na wie 
zionie za kradzież, podpalenie i morder 
stwo. Dobra krew... niepraw daż? Otóż 
to powód, dla którego prosiłam , by tn 
dziewczyna nie pojaw iła się u mnie 
wiece-’ Pknm!

— Panno Lucjo...— wyrzekła zim 
no pani A ugusta — proszę pójść do ka 
sy, odebrać swoją należność. Od dnia 
dzisiejszego przestajesz należeć do ro
botnic w moim zakładzie

Lucja pobladła.
— W ypędzasz mnie więc pani? — 

W yjakała stłum ionym  głosem.
M arja  tryum fu jąco  się uśmieelinę-

— Główka jasna... Blondynka... Szez.u- 
l>la blondynka... Bardzo lubi© szczupłe 
blondynki... Grubych nie lubi©-

Z giubcani kram... Uważa pani, kolega 
grubą zabił, to miał wielki ciężar na su
mieniu... Sto dwa kilo... A jak chudą za
bić, to ciężar dużo mniejszy.

— He, he!... Ale pani jest skromna... 
Nic nie mówi... I sztywna taka... Pewno z 
dobrego domu.. Wszystkie panny z dobre 
go domu są sztywne...

Ale rączka pogłaskać można... Nikt nie 
widzi... Słowo daje...

Dlaczego pani ma taką zimną nogę?...
I tylko jedną?... Ne mog© znaleźć dru

giej...
Gdzie druga noga?.. Ukradli czy została 

w domu?..
He, he he! Rrrozumiem... Schowałaś 

przede mną, golabeezko!.. Żebym nie wie 
dział, która lewa, która prawa... I żebym 
zbłądził... He, lie!.. Ale ja znajd©.. He hc> 
he!.. Daj buzi figlarko!.

Pijak chce ucałować latarnie i wali gło
wą o słup.

— Co.... W łeb?... W łeb mnie bijesz? 
Za pocałunek?... Kundziu!.. To ty.. Słowo 
daje nie poznałem... Szedłem właśnie do 
domu do ciebie i stanęłaś mi na drodze... 
To nieładnie tamować ruch mężowi. I wa
lić w łeb..

Znów si© chwieje i uderza o latarni©.

Kundziu!.. Nie b©d© już! Przysięgam.. 
nie biiiij!—

Zjawia, si© policjant.
— Czego pan tn wrzeszczy?
— Nie pańska rzeeZ ... To sprawa fami

lijna...

ła Spostrzegła ów uśmiech szyderczy 
córka Joanny

— A! pan i cieszysz się... nieprawdaż?. 
— zawołała, patrząc śmiało w oczy nie 
przyjaciółce — Nie poprzestając  na  
ukradzeniu mi tego, którego kochałam, 
na zdruzgotaniu mi serca, starasz się 
m nie stąd  wypędzić! zatruw szy mój 
spokój, mą radość, ehleb mi odbierasz 
obecnie?W szędzie bowiem, gdzie się od 
ląd ukażę, zapy tają  mnie gdzie praco
wałam? W ymienię panią Augustę, a 
ona, badana w tym  przedmiocie, odpo
wie:

— Nie przyjm ujcie do siebi'e tej 
dziewczyny... je j m atka została skaza
ną za kradzież, podpalenie i morde- 
stwo!

— Łucjo — zawołała m odniarka 
wzr uszona do głębi.

— Ach! pani... — odrzekła robotni 
ca, w ybuchając łkaniem  — okrutną 
względem m nie się okazałaś!., przeba
czam ci jednak... przebaczam  z całego 
serca! Co zaś do ciebie — dodała, zwra 
cając się do M arji — pom nij, :‘ż Bóg 
ciężko cię ukarze!

Do tych słowach wybiegła z pośpie 
chm.

P an n a  H arm ant, zostawszy sama i  
panią A ugustą, uspokoiła się zwolna.

— Dziewczyna ta  jest szaloną! — 
rzekła pogardliw ie. — Oskarża mnie, 
iż jej zabrałam  człowieka, którego ko
chała.. osądź pani sama, czy Lucjan 
Labroue móg ktochać córkę Jo a n n y  
F o rtie r, morederezyni swojego ojca?

(cl. c. n.).
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— Pan znasz tych ludzi ?
— Znam.
— W ymień więc ich pan przed są 

dem, ocalisz mnie tym sposobem...
— Przed sądem nigdy!.. Słyszysz 

pan... nigdy! Lecz panu ich wymienię.
— Mów pan... mów jaknajpjędzcj!
— Tymi dwoma ludźmi jesteś pan 

i ja!..
Verriere drgnął przestraszony.
— Pan... i ja... — powtórzył. — 

Pan?..
— Tak! — odrzekł zbrodniarz spo

kojnie. — Nie rozumie pan jeszcze?
— J a  nie chcę... lękam się rozumieć.

— Ha! więc rozumiesz nareszcie: 
No... dalej... wypowiedz-że pan jasno 
myśl swoją...

— A więc mordercą mojego szw a
gra... człowiekiem, który posiada po
kwitowanie domu Rotszylda na złożo
ne u niego miljony... jesteś...

T u  Verriere nie dokończył rozpo
czętego zdania.

Arnold, dobywszy papier z kiesze
ni, rozwinął go przed oczyma bankiera.

—- Oto — rzekł — pokwitowanie.
V erriere spojrzał na papier, a na

stępnie drżący, jak  wpół obłąkany, 
rzucił sśę ku drzwiom, jąkając stłu
mionym głosem:

— Morderco... zbrodniarzu! ..
Szybkim rzutem, jak  błyskawica,

Desvignes zastąpił mu drogę, a przy
kładając osłupiałemu do skroni rewol
wer, wzięty ze solikn, szepnął cicho:

— Jeden krzyk... jeden głiśniejszy 
wyraz... a  strzelę! Broń ta jest twoją, 
bankierze. .Wszyscy już znają stan roz 
pac z li wy twych interesów, a  skoro 
się rozgłosi, że nie miałeś czem zapła
cić mi dziś rano pięciuset tysięcy i  ran 
ków, każdy uwierzy w twe samobój
stwo, które ja  pierwszy potwierdzę.

\ or i  t e ru  zrozumiał, iż gdyby p o 
stąpił krok jeden, lub chciał zawołać, 
nieznajomy spełni bez wahania swą 
groźbę.

Pochwycony obłędem, upadł na 
krzesło, objąwszy aię za głowę obiema 
rękami.

— No! otóż nareszcie przychodzisz 
pan do rozwagi... — rzekł Arnold z 
cynicznym uśmiechem. — Zadziwiłeś 
mnie przed chwilą... Sądziłem, że je 
steś bardziej inteligentny. Jeden punkt 
główny powinien był ci jasno wpaść 
w oczy, a to, że nie czyni się podob
nych zwierzeń człowiekowi, którego 
chcemy zgubić... nieprawdaż? J a  przy 
chodzę pana ocalić.

— Mnie... mnie ocalić?.. Ty... mnie 
ocalić?.. — jąkał Verriere.

— No., tak... do czarta! Ale posłu
chaj mnie dalej, ponieważ jeszcze 
wszystkiego nie opowiedziałem. Chy
biłem przy zdobywaniu miljonów Ed
munda Beraud, mimo to, nie ustępuję 
z placu, nie daję za wygrane.' Jeżeli 
całość z rąk mi się wymknęła, muszę 
otrzymać połowę. Odgadujesz pan mój 
plan...

— Nie nie wiem... — odparf V er
riere stłumionym głosem.

— Na hcnor! zadziwiasz mnie b ra 
kiem bystrości umysłu. Masz pan, jak  
widzę, dziwnie tępą głowę tego rana. 
Wytłumaczę ci więc rzecz jasno, skoro 
niezdolnym jesteś ziozumieć półsłó
wek. Otóż, dopóki się nie dowiedzą, 
że Edmund Beraud zmarł, a nie znik
nął, dopóki nie odnajdą jego trupa i 
nie spiszą aktu zejścia, pięćdziesiąt 
jeden miljonów pozostawać będą w nie 
zdobytej kasie Rotszylda. Mogą tam 
leżeć długo, bardzo długo, dopóki my 
im stam tąd wyjść nie dozwolimy; po 
władam: my, ponieważ w tej tak zy
skownej sprawie, powinieneś być i bę
dziesz moim wspólnikiem, bankierze.

—- Ja... twoim wspólnikiem? — ni
gdy!.. — zawołał, zryw ając się, V er
riere.

— Nie lękam się odmowy z twej 
strony... — odrzekł ironicznie Desvig
nes. — Twój własny interes nakazuje 
(» zostać moim wspólnikiem; zresztą, 
gdybyś nim dobrowclsie zostać nie 
zechciał, ja  potrafię zmusić cię ku te
mu. Tak, zmusić... ponieważ ja  ciebie, 
a nie ty mnie, trzymasz w swem ręku. 
Gdyby ci przyszła ochota zadenuneji- 
wać mnie przed policją lub sądem, 
śmianoby Vę z podobnie głupiego 
oskarżenia, nieopartego na żadnych 
dowodach, wtedy gdy mnie w ystar
czyłoby chcieć tylko, abyś zesłanym 
zstał na galery. Podstępne bankruc
two, nadużycie zaufania klientów, o- 
szustwo, frymarezenie depozytami... 
ha! widzisz, bankierze, ile tu dobrego... 
mianoby w czem, zaiste, wybierać! 
Przestań więc grać ze mną komedję, 
a pomówmy ze sobą otwarcie, rozsąd
nie, jak  na poważnych ludzi przystało. 
W ierząj mi, że jesteś śmieszny w tej 
roli uczciwego człowieka... Jes t ona 
teraz przynajm niej całkiem dla ciebie 
niestosowną. Nie traćmy czasu na 
próżne słowa, a przystępujmy do rze
czy. Jesteśm y jak  gdyby obaj dla sie
bie stworzeni, łatwo nam więc porozu
mieć się przyjdzie, Potrzebuję ciebie .. 
lecz, do pioruna, darmo m: służyć nie 
będziesz. Chcę wziąć dla siebie połowę 
m ajątku Edm unda Beraud... chcę i

mieć je będę. Drugą p .Iowę przezna
czam tobie, 'o jest dwadzieścia pięć 
miljonów pięćset tysięcy franków.

Źrenice V erriera okiem chciwości 
zabłysły. Kolosalna cyfra, jaką frzy- 
były zamigotał przed jego oczyma, po 
konała, nie powiemy jego skrupuły su
mienia, bo tych on uie miał, lecz jego 
przestrach i trwogę

— Przypuśćmy na chwilę — mówił 
Desvignes dalej -r- przypuśćmy, że nie 
rna innych spadkobierców, prócz cie
bie i twojej córki, bankierze, w takim 
razie pięćdzie- ot jeden miljonów do 
niebie by w 'V.I.Jci należały przy < i- 
warciu testam entu i podzielone byłyby 
w równych częściach, pomiędzy twą 
córkę i ciebie.

— Hą to przypuszczenia marzyciel
skie — odrzekł Verriere, odzyskując 
krew zimną — wszak sam mówiło! 
przed chwilą, że rć > można podnieść 
spadku, dopoki ak t zejścia Edmunda 
Beraud nie zostanie sądowi doręczony

— Otrzyma on go we właAdwym 
czasie — rzekł Desvignes. — Masz do 
uczynienia mi jesz • a jakie zapytanie?

— Bezwąipterdą.. i nader ważne. 
N ietyłki my Iw  je, to jest ja  z mą 
córką, jesteśmy sukcesorami. Je? ’, do 
podziału m ają tk :em osób piętnaście.

V II I

— Tak — odrzekł Desvignes rwol-^ 
na, podkreślając niektóry wyrazy, ja 
kim chciał nadać dobitniejsze znacze
nie — tak... w rzeczy samej... pan je
steś piętnastym  z sukcesorów, testa
ment o tem powiadamia, a ten testa
ment ja  posiadam. Jeżeli jednak ł*ę- 
dziesz gotów mi dopomagać i p rzyj
miesz wspólnictwo w środkach, jakich' 
użyję, by dojść do celu, cały ten ol
brzymi m ajątek Edm unda Beraud zo
stanie tylko dla nas dwóch’ do po
działu.

d. c, n.

Schirlcy Tempie
ubezpieczona na milion dolarów

Najm niejsza gwiazda Fox Film  
Corporation została ostatnio ubezpie
czona na 1 miljon dolarów. T a olbrzy 
mia suma nikogo w Ameryce nie dzi
wi, gdyż Schirley zarabia 10.000 dola
rów tygodniowo. Produkcja jednego 
filmu z tą  małą artystką kosztuje 
200.000 — 300.000 dolarów, dochód nu 
tom iast wynosi 1 i pół miljona dola 
rów. Może więc być tak  po-.królewsku 
opłacana, a więc i odpowiednio u be/ 
pieczona.

Piwo w blaszankach
Do Anglji przeflancowano z U. S 

A. nową modę przesyłania piwa nie 
we flaszkach, lecz w blaszankach. Br.r 
w ary angielskie zaczęły już stosować 
ten sposób wysyłki piwa. Blaszanki są 
różnej wielkości, od ćwierć litra  do 
półtora litrowych. Nawet w barach i 
niektórych restauracjach londyńskich 
widzi się już na stołach blaszanki 7, pi 
worn zam iast butelek. Zyskuje na tem 
przemysł metalurgiczny, tracą ?aś i to 
dużo huty  szklase, wyrabiające bu
telki.

Wielki proces  polityczny
w Leaznie

POZNAN, 9.0. W Lesznie rozpocz
nie się w poniedziałek wielki proces 
o podłożu politycznem. Na ławie oi.kar 
żonych zasiądzie 49 osób, przeważnie 
członków’ stronnictwa narodowego z 
terenu powiatu kościańskiego. Śą oni 
oskarżeni o zamach bombowy, dokona
ny w pierwszych miesiącach tego ro
ku.

Dump i  mija pnioii
LWÓW, 9.6. W lwowskiej klinice 

dentystycznej ogłoszono odezwę stw ier 
dzającą, że wobec ograniczeń przy za
kupie złota na cele dentystyczne, den
tyści zmuszeni są ograniczyć pracę w 
zakładach i zredukować zatrudniony 
w nich personel.

„Obóz Obrońców Ojczyzny”
O rgan izac ja  pol i tyczna ,  tw o rz o n a  p rze z  płk.  Koca

Ja k  twierdzi Agencja Press, w ko
łach politycznych słychać, iż przygo
towywana przez płk. Koca nowa po
lityczna organizacja otrzymać ma n a 
zwę „Obóz obrońców oiczvznv‘\

Planowane jest m. in. tworzenie ■■ ■ 
całym kraju  kół pułkowych, do któ
rych mieliby należeć wysłużeni żołnie
rze poszczególnych pułków arm ji pol
skiej. Dla utrzym ania bezpośredniego

kontaktu z odnśnym pułkiem, przy 
bażdern kole pułkowym miałby być 
czynny jako łącznik specjalny dele
gat pułku.

Prace nad ustaleniem form organi
zacyjnych „Obozu obrońców ojczyzny*‘ 
są poważnie zaawansowane i m ają być 
zakończone jeszcze przed ferjam i le t
n im i.

ZE SPORTU
Trzeci dzień sportowy „Powszechniaka

DRUŻYNA SZKOŁY NR. 3 W D Ą BR O W IE ZDOBYŁA TYTUŁ MI
STRZA ZAGŁĘBIA W SIATKÓ W K Ę I DWA OGNIE. i

»»

W ub niedzielą na stadjonie miejskim  
w Dąbrowie odbyły się rozgrywki drużyn 
sportowych szkół powszechnych Zagłębia 
Dąbrowskiego. Do rozgrywek III  Dnia  
sportowego „Powszechniaka*4 stanęły naj
pilniejsze drużyny z Dąbrowy, Będzina, So 
snowca i Czeladzi.

Siatkówka (męska). Sześć drużyn wal
czyło o pierwszeństwo, nagrodę przechod 
nią „Powszechniaka1* i tytuł mistrza Za
głębia na 1038 rok. W szystkie drużyny wy 
kazały duże przygotowanie w tej grze. Do 
finałowych rozgrywek stanęły dwie najlep 
sze drużyny: szkoły nr. 3 w Dąbrowie i 
szkoły nr. 3. w Czeladzi. Szkoła nr. 3 u- 
zyskała znaczną przewagę w ogólnej p u n k  
tacji. zdobywając zasłużenie nagrodę prze 
chód nią „Powszechniaka** — statuetką 
broazową, przedstawiającą zwycięzcą z 
liściem  laurowym w dłoni (poraź drugi) 
oraz tytuł mistrza Zagłębia.

Drugie miejsce zdobyła silna drużyna 
szkoły nr. 3 z Czeladzi. Jako nagrodą za 
ładną grę i zdobyte miejsce przyznano 
tej drużynie piłkę. Trzecie miejsce zajęła 
szkoła nr. 1 z Sosnow’ca. N a następnych 
miejscach znalazły sie drużyny: szkoły

nr. 3 z Będzina, szkoły nr. 7 i 5 z Dąbro
wy. Z tych ostatnich ładną grą wyróżniła 
się szkoła nr. 7.

Do rozgrywek w siatkówkę (żeńską) 
stanęły tylko dwie drużyny szkoły m\ 7 
w Dąbrowie. Drużyna pierwsza uzyskała 
przewagę nad drugą i zdobyła puhar .,Po- 
wszeohniaka4* (poraź drugi).

Dwa ognie. Gry b. piękne. Do finału  
stanęły drużyny: szkoły ni-. 3 w Dąbro
wie i szkoły nr. 1 w Sosnowcu. Szybkie 
tempo gry, duża zwinność zawodników.— 
Pierwsze m iejsce zdobyła szkoła nr. 3 w 
Dąbrowie, drugie — szkoła nr. 1 w So
snowcu. Drużyny te otrzymają piłki na 
własność. Następne miejsca zajęły: szko
ła nr. 3 z Czeladzi i szkoła nr. 3 z Bę
dzina.

Do kwadranła stanęły tylko dwie dru
żyny szkoły nr. 5 z Dąbrowy. W szystkie 
drużyny otrzymają dyplomy.

Mały udział drużyn żeńskich w III  
Dniu sportowym świadczy o nieprzygoto- 
waniu się tychże do imprezy i słabem za
interesowaniu sportem.

Sędziowali pp.: Dub, Suwała, Dyja, 
Czwartacki, Bałaziński, Bałazy i Bara-

Maksym fiorkij dogorywa
MOSKWA, 9. 6. W kołach dobrze 

poinfomowanych mówią, że w stanie 
zdrowia Maksyma Gorkiego nastąpiło 
tak znaczne pogorszenie, iż od 3 już dni 
lekarze utrzym ują go przy życiu jedy 
nie dzięki zastosowaniu tlenu.

Stalin powołał do łoża chorego pisa 
rza najznakomitszych lekarzy sowiec
kich, którzy jednak są bezsilni wobec 
postępu choroby.

Ja k  wiadomo, Gorkij oddawna już 
je st chory na gruźlicę i znaczną część 
swego życia spędził z tego powodu wro 
[Włoszech.

D R U K A R N I i

EXPRES ZA6ŁĘBIA g j
s o s n o w Te c , UL. TEATRALNA 1-ą“l

WYKONYWA:r ~
WSZELKIE ROBOTY 

W ZAKRES DRUKARSTWA 
WCHODZĄCE, JAK:

CZASOPISMA.
BROSZURY

A F I S Z E ,
ULOTKI, 

KLEPSYDRY 
IT . P.

S Z Y B K O  I S O L I D N I E  
C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E

nowski. Kierownikiem rozgrywek był P 
Leon Stankiewicz, instruktor wyeh. fir.

Rozdanie nagród i dyplomów nastąpi 
w sobotę 13 bm. o gedz. 16.80 w szkolą 
nr. 3 w Dąbrowie (Okrzei 41). Można bę
dzie wtedy zamówić zdjęcia fotograficzne, 
których dokonano w czasie rozgrywek 
kilkanaście.. Po odbiór nagród należy zgło 
sić się z upoważnieniem kierownika szkoły.
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P R Z E D O L IM P IJS K I OBÓZ B O K SER SK I
P rzedolim pijsk i obóz treningow y bok 

serów rozpoeznie się w dniu  20 b. m. w 
U IW F .

Do obozu Polski Zw. Bokserski wyzna 
ezyl 12 zawodników. Są to: Rot bole i Sol) 
kowiak, Czortek i Jarząbek , Polns i K o. 
walski, K a jn a r  i S ipiński, Chm ielewski i 
P isa rsk i i oraz Piłat, i W ęgrow ski. Sądząc 
z tego składu P.Z.B. zam ierza wysłać na 
e lim jadę  reprezentan tów  tylko sześciu 
wag.

ODW OŁANE TO U R N EE BOKSERÓW  
DO K R A JÓ W  BA ŁTY CK ICH

Łotysze i finnow ie zaprosili łódzkich 
bokserów na tournee w końcu czerwca. W  
składzie drużyny  łódzkiej m iał sit; zna
leźć Chmielewski. Zastrzegli to sobie orga 
nizatorzy  im prezy. PZB. odmówił jednak  
udzielenia pozwolenia na w yjazd Chm ie
lewskiego w obaw ie przed kontuzjam i.

Wobec tego, że Chm ielewski nie poje- 
dzie, odwołała swój wyjazd i rep razan ta- 
cja Łodzi.

Chmielewski po ostatn ich  niedom oga- 
r.iaeh w krótce rozpocznie trenować.

KS. ZW. STR ZELECK IEG O  (Miechów)— 
KS. ORLĘTA (K raków ) 3:2.

Na stad jonie  W P. i PW . w Miecho
wie odbyły sie zawody piłki nożnej pomie. 
dzy KS. Zw. Strzelecki w Miechowie a 
KS. „O rlęta1* z K rakow a z wynikiem  3:2 
na korzyść Miechowa.

S tan  bram ek do przerw y 0 2 na korzyść 
O rląt".
B ram ki dla Miechowa zdobył Krzyszto

porski.
W d rug ie j połowie Zw. S trzelecki m iał 

dużą przewagą nad wypróbow aną i zg ra
ną drużyną „Orląt*.

Na zawodach sędziował fc. dobrze P. 
Znam irow ski z Miechowa.

X D Y SK W A L IFIK A C JA  CARNERY
D waj czołowi pięściarze zawodowi w wa
dze ciężkiej, P rim o C am era  i G astanda 
zostali zdyskw alifikow ani przez n o w o j o r 
ską kom isje bokserską na czas nieokreślo 
ny

X  ZABALA STARTOW AŁ W SZTOK- 
HOLMN1E. A rgerćyńczyk Zabala s ta rto 
wał w Sztokholm ie w biegu na 25 km. 
za jm u jąc  pierw sze m iejsce w czasie 1 godz 
21 m in. 52 6 sek. przed szwedem Fnonftso- 
nem. k tó ry  m iał czas 1 godz. 29 min.
44.2 sek.

X N A JW IĘ K SZ Y  BIEG SZTA FETO 
WY ŚW IA TA . W  niedziele odbył się naj 
większy bieg sztafetow y św iata  na  tra f ie  
Poczdam  — B erlin  na dystansie 25 km. 
W  biegu startow ało  700 zawodników i za 
wodniezek. P ierw sze m iejsce zajęła  sztafe 
ta  SC. C harlo ttenburg  w czasie 57 m in.
45.2 sek.

X ZEB R A N IE  ST R Z EM IESZY C K IEJ 
„BRYGADY*. Zarząd KS. ,.B rygady« 
Strzem ieszyce zaw iadam ia członków i 
sym patyków , iż dnia 11 bm. o godz. 930 
w I  term in ie  w o godz. 10-tej w JT-gim 
term inie  odbędzie się nadzw yczajne zebra 
nie K S . .B rygady w lokalu O IMP. (Kolo 
jowa C).

X ZAWODY SZACHOW E D rużyny 
sekeyj szachowych związku zawodowego 
pracowników ubezpieczeń społecznych w 
Sosnowca i tow arzystw o o rk iestry  i L u tn i 
górniczej w Będzinie rozegrały  zawody 
szachowe.

W  pierw szym  meczu w yg ra ła  d rużyna 
będzińska w stosunku 2:5, a w rewanżu 
zwycążyła w stosunku 8,5:3,5.

X C. K. S. — ZA G ŁĘBI ANKA
W  czw artek na stad jonie  w Czeladzi roze 
g ra n e  zostaną zawody p iłkarsk ie  o m i
strzostw o A k lasy  pomiędzy Zagłębianka 
a OKS. Przcdm ecz rozerw o godz. 3 popoł

O źTći03J ^ l m A . . .
ALE NIE K O SZTO M  ZDROWIA!

N iepew na  g u m a  s i k o d i i  n e r w o m ,  m o ż e  
k o s z to w a ć  m a j ą t e k , n a w e t  u n i e s z c z e ś l i -  
w i c  n a  r  ' łp .  życie! 41  iat d o ś w i a d c z e 
n i a  i s p e c j a l i z a c j i  z a s łu g u j ą  na zaufanie!

PREZERWATYWY

S P Ó R Z ^ O Z  p g .  PAT. AMER. N?19 5 47 0 1

W W t A S N Y M  I N T E R E S I E  W Y i T R Z E G A I C I E  S I Ę  
M A Z g W A R T O Ś C I O W Y C H N A Ś L A D O W N t C T W !

W Y N IK I KO N K U RSU  ZWYCIĘZCÓW.
W  ub. poniedziałek rozegrano w W ar

szawie przedpołudniem  przedostatn i kon
kurs, a m ianow icie konkurs zwycięzców 
im. Jan u sza  ks. R adziw iłła.

P a rco u rs  obejmował 18 przeszkód wy 
sokośei 140 cm. szerokości 5 m tr.

W ynik i konkursu  przedstaw iają  się na 
stępująco. 1) por. Tzopescn (R um uuja) na  
„Jolce" 0 bł., czas 1:53, w rozgryw ce 4 1>T, 
czas 1:05.8 (na 12 przeszkodach), 2) por. 
G ironiere (Franja) na „C astagnette" 0ł)ł., 
czas 1:54, w rozgi*ywee 4 bł., czas 1:09, 
3—6) por.Tudoran (Rum unja) na  „Rayon 
dc Boł.ciT* 4 bł., ezas 1:428, rtm . Sokołow
ski na ,Ziegu“ 4 bł. (1:50,4)

X T R EN IN G I PIĘŚCIA RZY  }». K. S. w
SOSNOW CU odbyw ają się we w torek i 
p ią tk i od godz. 18-ej na własnym stad jo 
nie. W  tren ingach  m ogą brać również u- 
dzial sym patycy boksu.

DZIAŁ URZĘDOWY

K IE L E C K I OKRĘGOW Y ZW IĄ ZEK
P IŁ K I NOŻNEJ CZĘSTOCHOW A.

AUTONOMICZNY PODOKRĘG ZAGŁĘ
BIA DĄBROW SKIEGO W BĘD ZIN IE. 
A dres sekretariatu: H. Gwóźdź, Będzin, 

uf ( y  iiiiowa 13.
K om unikat Zarządu Nr. 18.

1. W zywa się TS. D ąbrow a do wpłace
nia sum y zł. 11 w term in ie  do 14 dni na 
rzecz TUR. w Gołonogu, ty tu łem  różnicy 
zw rotu kosztów sędziego z W. S. S. ślą
skiego okręgu na zawody w dniu  31 m aja.

2. W zywa się R SW F. Gwiazda Będzin, 
do w płacenia sum y zł. 25 w term in ie  do 14 
dni na rzecz TS. Orzeł Bobrowniki, ty tu 
łem kosztów przejazdu na zawody rundy  
jesiennej w dniu 20.10. 35 r.

3. P rzypom ina się klubom, że w dniu 
I I  czerwca br. odbędzie się Nadzwyczaj
ne W alne Zgrom adzenie Kiel. OZPN., któ 
rc  odbędzie się w Częstochowie w Sali O- 
brony Niepodległości, w pierwszym  te r
m inie o godz. 15-ej, w d rugim  o godz. 15.30 
z następującym  porządkiem  dziennym : 
3. Zagajenie. 2. Pow ołanie K om isji S k ru 
tacy jnej i stw ierdzenie listy  upraw nio
nych do głosow ania Tow arzystw  i dele
gatów. 3. W ybór prezydjnm  W alnego 
Zgrom adzenia. 4. Odczytanie i zatw ierdzę 
nie protokołu z ostatniego W alnego Zgro
m adzenia. 5. W ybór Prezesa.

4. Donosi się, że Zarząd Okręgu w Czę
stochowie listem swym  z dnia 2.0 36 r. 
L. 722 podaje, że kluby winny honorować 
leg itym acje prasow e ty lko recenzentów 
należących do Związku D ziennikarzy Spor 
to wy eh.

5. Podaje się do wiadomości KS. B ry 
gada Strzemieszyce, że pismo Ich z dn ia
4.6, 36 r. L. 83 załatw iono przychylnie. — 
T erm in w płaty  ustalono na 25.6. 36 r. pod 
rygorom  autom atycznego zawieszenia

6. Podaje się do wiadomości R K S .  Za
głębie D ąbrowa Górn., że pismo Ich z dn.
5.6. 36 r. załatw iono przychylnie. T erm in 
w płaty  ustalono 16.6. 36 r. pod rygorem  
autom atycznego zawieszeni a.

7. P odaje sic do wiadomości, że wszy
stk ie kluby, k tóre nie w płaciły w myśl 
K om unikatu  Zarządu Nr. 17 z dnia 3.6 
38 r. obow iązującej składki członkowskiej 
I I  ra ty , są z dniem 1.6. 36 r. autom atycz
nie zawieszone w prawacli członka i nie 
moga rozgryw ać żadnych zawodów pod 
rygorem  grzyw ny i w eryfikow ania zawo
dów w alkoweram i.

Prezes ( ->  WL W OLSKI.
S ekretarz  wz. (—) J , BRONNE. 

Będzin dnia 9 czerwca 1936 roku.

RnrfnwB snlirfa?̂  
przedsiębiorstwa kupieckiego

Chcesz mieć solidnie postawione przedsię
biorstw o!

Stawiaj je  od fundam entów  
N ajpew niejszym  fundam entem  jest kilka 
w iększych ogłoszeń, po k tó rych  kilka dro

bnych następow ać może. 
Najlepszy skutek daje ogłoszenie tylko

W „EXPRESIE ZAGŁĘBIA".

♦

Tylko dobre oświetlenie sklepu uwydatnia zalety i pif 
kność towaru, zachęca wahających cif do kupno, zje
dnywa  klientelę

E le k tro w n ia  O k rę g o w a
w Zagłąftu Dąbrowcfetam, 1  A.

H S H ©  „ Z I 6 Ł I 1 8 E fis

D ziś  C e n y  m i e j s c  oci 25  g r .  DZ-Ś
1*1 który trzym a w napięc>u od pierwszej do osta tn ie j  9ceny .*

który  widzi się raz na  10 lat
k tó ry  ods tan ia  tajniki policji am erykańskie j ,  znane  do tąd  

l£ ty lko n ielicznym  osobom
t o

Samochód Nr. 99
W  rolach głównych:

Sir Guy S tanding , Fred Mac Murray, Ann S heridan  
Marina  Schubert.

W  N A D P R O G R A M IE :

S A L V E  R E G I N A
Przep iękne  zdjęcia z W ielk ich  P ie k a r  i uroczystości 10-lecia koronacji

C udow nego O brazu.
Specjalne opracow anie muzyczne.

D odatki. P a ta  i rysunkow y. Początek sean su  o godzinie 17.30.

mmmmmm m mm A
K I N O

Palace
Clarke Gable i Loretta Joung

w pięknym  dram acie według pow eści JACKA LONDONA p. t.

99 Zew  krwi”
Ceny m iejsc od 25 groszy.

Kino RIALTO Sosnowiec Warszawska 18
Pierw szy  po „W ŁADCZYNI ŚWIATA** najfan tastyczn ie jszy , n iesam ow ity film , 

w strząsający wszystkiem i zm ysłam i p. t.

Czarownica
reżyserj tw órcy KING KONGA wg. słyn n n ej powieści pt. „Ona** przetłum aczonej

n a  w szystkie języki europejskie.

P o c z ą te k  5.45, 7.45, 9.45. N adprgoram  DODATKI.

f ^ esoly  j^ącik
SIŁA PRZYZWYCZAJENIA
— Cóż to, ty taki nieprzyjaciel 

radja — a teraz założyłeś je u siebie 
i nawet kupiłeś głośnik?!

— Ano tak, wiesz — odkąd teścio
w a wyprowadziła się od nas, ciągło 
miałem uczucie, że mi czegoś brakuje.

D ROBNE O G ŁO SZEN IA
PO SADY I CHACE

POTRZEBNY pracow nik fryzjerski zaraz 
Olkusz, K rakow ska 3. M. L ipm an. 
K O R ESPO N D EN TK A  w jęz. polskim, 
niem ieckim , francuskim  i angielskim  po
szukuje posady. Zgłoszenia do ekspozytu
ry  „E xpresu  Zagłębia** w Będzinie pod 
„Biuralistka**.

K U P N O J ^ R Z E D A Ż

ST O SU JC IE  teraz  SA JA P O IS K IE
K O ST K I BUL JO N O  W E.________________
SPRZEDAM  owocarkę z tow arem  spuwo- 
du w yjazdu. Sosnowiec, ul. Siplecką 29, 
DUŻO jes t gilz do papierosów w opako
w aniu  po 25 sztuk w pudelku, lecz na jlep
sze „K RY ZY SO W E -  PA SC H A LSK 1E- 
GÓ“ — pięć groszy pudełko.

Wydawca Helena Mnn.Morska. Druk. „Expres Zagłębia*' Sosnowiec Teatralna 1,

SZCZENIĘTA dogi do sprzedania po 30 
—40 zł. W iadomość N adleśnictw o Rzeni- 
Bzów, poczta Koziegłowy.

ZGUBIONE DOKUM ENTY

M A D EJ STA N ISŁA W  zgubił książkę 
w ojskową w ydaną przez PKU. Będzin. 
M AHJANNA JA K M U S zgubiła książkę 
Ubezpieczalni Społecznej, w ydaną w So
snowcu.
OSMĘI1A JÓ ZEF unieważni;', zgubioną 
leg itym ację  uczniowską w ydaną przez 
Szkołę Górniczo_- H utniczą w Dąbrow ie. 
W ŁADYSŁAW  MAZUR zgubił książecz
kę w ojskową w ydaną przez P. K. U. So
snowiec.  _
H A IN  M A R JA N  zgubił książkę wojsko
wą w ydaną przez P. K. U. Sosnowiec. 
SYSKA STA N ISŁA W  zgubił książeczkę 
wojskowrą  w ydana przez P  K. U. Będzin 
oraz różne św iadectw a wojskowe, k tó re
uniew ażnia. .______________
GARNCARZ H E R  SZLI K zgubi) książkę 
wojskową w ydaną przez P. K. U. Sosno
wiec, k a rtę  rowerową, dowód tym czaso
wy w ydane przez m ag is tra t Sosnowca.

ROŻNE
ZA długi żony Iren y  z Baków nie odpo- 
w iadam  i płacić nie będę. Bąk Czesław 
KOZA sprzedana kolo P aszk in i p rzyszła  
spowrotem . O debrać za zwrotom kosztów
Dębowa 11, H ołow ińska. _______
O N D U LA CJĘ trw a łą  i wodną w ykonuje 
Zakład fryzjersk i Doros, Sosnowiec, M a
łachow skiego obok księgarn i ..Polonja".

Redaktor odp. Tadeusz L i p s k i


